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Węgierski zamach stanu.
Węgierski minister lianulu K o s s u t h ,  syn 

Ludwika Kossutha, wykonał wczoraj w Sejmie 
węgierskim pewnego rodzaju z a m a c h  s t anu ,  
aby nietylko złamać obstrukcję chorwacką w 
Sejmie, lecz n a r z u c i ć  krajom korony węgier
skiej nową piagmatykę służbową dla funkeyo- 
naryuszćw kolejowych, pragmatykę, która miała 
być w Sejmie uchwalona w formie ustawy. Jak 
wiadomo, posłowie chorwaccy nie chcieli dopu
ścić do uchwalenia tej pragmatyki, gdyż po
zbawia ona wszystkich Chorwatów możności 
zajmowania posad kolejowych w ich własnym 
krajp przez to, że żąda znajomości języka wę
gierskiego, ktorego Chorwaci w swoich szko
łach się nie uczą. Aby nie dopuścić do ucliwa 
lema znienawidzonej pragmatyki, uprawiali po
słowie chorwaccy w Sejmie obstrukcję, na tem 
polegającą, że zasypywali Izbę interpelacjami 
4 wnioskami nagłemi, a nadto co chwilę żądali 
imiennego glosowania. A  już do rozpaczy do
prowadzali Węgrów przez to, że wygłaszali 
długie mowy w języku chorwackim, którego 
prezydyum Izby me rozumiało, a posłowie wę
gierscy pozbawieni byli możności odpierania 
niezrozumiałych dla siebie argumentów. Dopro
wadzało to Węgrów do bezsilnej wściekłości, 
która wybuchała od czasu do czasu w brutal
nych inwektywach na posłów chorwackich.

Jeżeli do tego dodamy burzliwy nastrój, wy
wołany demonstracjami Chorwatów' przeciw no
wemu banowi Rakodczayowi w Zagrzebiu, to 
łatwo zrozumiemy zapalność żywiołów', groma
dzących się w Sejmie. To tęż burza wisiała w 
pow'ietrzu od samego początku wczorajszego po
siedzenia sejmowego, ktorego przebieg podaliś
my już w porannym numerze naszego pisma.

Na porządku dziennym była ustawa o prag
matyce służbowej funkeyonarynszów' kolei pań
stwowych w krajach korony węgierskiej, a więc 
i w Chorwacji Tytuł ustawy został uchwalony; 
przed głosowaniem posłowie chorwaccy wyszli 
z san. Ale przy § 1 rozwinęła się już obstruk
cja . Chorwaci zasypali prezydyum wnioskami o 
imienne głosowauie Kiedy jeden z posłów chor
wackich, V i n k o v i c ,  podał wiceprezydentowi 
R a k o y s z k y e m u  wniosek o imienne głoso
wanie, z r e d a g o w a n y  po  n i e m i e c k u" i zu- 
cił wiceprezydent z irytacją arkusz papieru z 
wnioskiem na z i e mi ę .  Ale dyskusja, przery
wana hałaśliwemi scenami, toczyła się dalej

Gdy wreszcie wyczerpała się już lista wszy
stkich mówców chorwackich, zażądał głosu mi
nister handlu K o s s u t h .  Słuchano go z na
prężoną uwragą Minister starał się wykazać, 
że Chorwaci me mają konstytucyjnego prawa 
przemawiać w swoim jedynie ojczystym języku 
w parlamencie węgierskim. Nadto uniemożli
wiają oni czynność ustawodawczą Sejmu, czego 
rząd tolerować nie może. Aby tym nadużyciom 
kres położyć, zgłasza minister dodatkowy wnio
sek do § 1 pragmatyki kolejowej, w'edle które
go paragrat ten ma brzmieć, jak następuje:

„W  służbie kolei publicznych, "znajdujących 
się w krajach korony węgierskiej, mogą być 
zajęte tylko takie osoby, które posiada !ą oby
watelstwa węgierskie i w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  
w ę g i e r s k  . m. W  granicach C h o r w a c j i  i 
S ł a w o n i i  wymagana jest t a k ż e  znajomość 
języka c h o r w a c k i e g o  od tych iunkcyóna- 
ryuszów kolejowych, k t ó r z y  s t y k a j ą  s i ę  
z t a m t e j s z e i s i  w ł a d z a m i  i p u b l i c z n o -  
ś c i ą.

„Węgierski minister handlu otrzymuje pole
cenie. ażeby na kolejach korony węgierskiej, 
uwzględniając specjalne stosunki, tudzież pro
jekt ustawy, wniesiony d. 13 maja b. r.. zapro
wadził pragmatykę służbową w drodze rozpo
rządzenia W  rozporządzeniu ma być wypowie
dziana zasada, że urzędnikom kolejowym przy
sługuje praw'o obrony za pomocą a d w o k a t a

Stefa n Żeromski.
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—  Gdy pani wyrobi paszport, da mi pani 
znać przez posłańca. Pruszę napisać jeden jakiś 
wyraz. Nazajutrz wyjeżdżamy Jadę w jednym 
z panią pociągu tylko dlatego, że muszę opie
kować się.. Prze 1e pani nie była jeszcze za 
granicą. Gdyby me to, pojechałbym sobie wprost 
na Rivierę. To już wszystko

—  Wszystko... —  szepnęła rozpaionemi war
gami

—; Aeli, jeszczo jedno! Byłbym zapomniał. 
Dowiadywałem się o ojcu nam, ale skąpe mam 
informacje. Wiem tylko, że mieszkał niegdyś 
■_a vsi, później był tn i owrdzje, wreszcie u 
Kraltów. Wszak prawda?

Mieszkał. Miał własną wioskę... Był n Kraf- 
t^w

— Otóż właśnie. Nie zupełnie dobrą miał 
tam. notę. ale nic złego. Proszę powiedzieć oj
cu, żeby się zgłosił do Kantoru nowego domu 
koimsowo-handlow ego pod nazwą „Unitas". Ja 
tam jestem jednym z członków założycieli i 
współwłaścicielem. Niech pani pośle, niby to 
przypadkiem zasłyszawszy^ że tam można ao- 
stać miejsce Mógłby tam być magazynierem. 
Będę w tem, żeby go zaraz umieszczono,

Rwa ścisnęła jego rękę
—  Pożegnam już panią, gdyż tu lada chwila 

ktoś mógłby nadejść. Do widzenia... w wagonie!

w sprawach dyscyplinarnych. Pragmatyka służ
bowa, z a p r o w a d z o n a  w d r o d z e  r o z p o 
r z ą d z e n i a ,  zachowuje dopóty moc obowią
zującą, dopóki nie orzekuie o tej sprawie oso
bna ustawa.

„Obecna ustawa obowiązuje od chwili jej o- 
głoszenia. Wykonanie jej poleca się ministrowi 
handlu".

Dalej wnosi Kossutn o skreślenie dalszych 
paragrafów przedłożonej ustawy, począwszy od 
2 aż do 58.

Mowę i wnioski Kossutha przyjęła większość 
węgierska burzliwemi oklaskami. Chorwaci nie 
mogli w pierwszej chwili wyjść z osłupienia i 
zoryentować się w sytuacji, i zanim powzięli 
'ecyzyę, co dalej robić, oświadczył prezydent 

Tzby Justłi, że  n i k t  n i e  j e s t  z a p i s a n y  
do  g ł o s u  i tem samem dyskusja nad pragma
tyką służbową j e s t  z a m k n i ę t a ,  poczem na 
10 miant przerwał posiedzenie. :

Po podjęciu tegoż na nowo, nastąpiły już 
tylko, regulaminem dozwolone, końcowa prze
mówienia i faktyczne sprostowania. Posłowie 
chorwaccy zastrzegli się przeciw pogwałceniu 
woli ludu i zapowiedzieli użycie wszelkich środ
ków konstytucyjnych, aby nie dopuścić do wpro
wadzenia w życie tej ustawy kolejowej na Wę
grzech. —  Po kilku interpelacjach zamknięto 
posiedzenie Sejmu. Następne i ostatnie w tej 
sesyi odbędzie się w sobotę.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że proce
der przeprowadzenia wniosku Kossutha sprzeci
wia się regulaminowi k a ż d e g o  p a r l a m e n 
tu. Nic b y k  to przecież żadna poprawka, ani 
dodatek do § 1 ustawy, nad którą toczyła się 
dyskusya, lecz był to z u p e ł n i e  n o w y ,  sa
moistny w niosek, i to bardzo zasadniczy, bo od
rzucający własne przedłożenie . rządu, a dający 
temu rządowi upoważnienie ao wksnowolnego 
przeprowadzenia tego, co miało zyskać dopiero 
ustawodawczą sankcję Sejmu. Wniosek Kossu
tha powinien był zatem przejść przez pierwsze 
czytanie, poddany być pod obrady odnośnej ko
misji i dopiero wrócić z niej do Izby.

Tymczasem n a r z u c o n o  g o  yaGamenfowi, 
jako poprawrkę a parlamentarna większość 
przeciw- temu okkojowaniu jej ustawy, ograni
czającej w tak niebywały sposób jej kompe
tencję. n ie  z a p r o t e s t o w a ł a ,  aby tylko 
zdław iC opo iycyę chorwacką. Zadano tv ten 
sposób g w a ł t  mniejszości chorwackiej, która 
odgraża się, że na gwałt odpowie gwałtem.

Antagonizm między Węgrami i Chorwacją 
zaostrzył się przez to n i e s ł y c h a n i e  i przy
brać może niebawem bardzo niebezpieczne dla 
osławionej „jedności'1 wigierskiej rozmiary,

(Teloyr. „N RefWmy“ z 4 lipca.)
Zajścia w Sejmie.

Budapeszt. Krok rządu węgierskiego nie zna
lazł poklasku u wielu posłów stronnictwa nie
zawisłości. W  kuloaiaeh Sejmu przyszło wczo
raj do o s t r e g o  s t a r c i a  między posłem 
K a a s e m  a preydentem ministrów W e k e r -  
1 e 111.

K a a s  oświadczył, że rząd węgierski o d ft’ ł 
w i e l k ą  p r z y s ł u g ę  c e s a r z o w  i. Tak «- 
mo, jak złamano teraz obstrukcję Chorwatów, 
przeprowadzone zostanie w Sejmie p r z e d ł o 
ż e n i e  o p o w i ę k s z e n i u  k o n t y n g e n t u  
r e k r u t a  i ugoda z Austryą. Jestto n i c b e z- 
p i]e c z n y p r e c e d e n s ,  który się może ze
mścić na Węgrach.

W e k e r l e  odpowiedział bardzo ostro Kaaso- 
wl i protestował energiczno przeciw temu, ja
koby rząd miał zamiar tak samo postąpić w 
sprawie pobom rekruta lub ugody z Austryą. 
Zapewnił także Wekerle, że cesarz o wczoraj
szych zajściach w Sejmie nic nie wie.

Budapeszt Minister A n d r a s s y  w- dłuższej 
mowie uzasadniał postępowanie rządu, które do
konane zostało „bona fide", albowiem rząd od 
początku powinien był iść drogą rozporządzeń,
■■■— — —I■!!!■■ ■— ■I illlll lIBIIIIMIIia I IIII I■ II ■■■

—  Do widzenia*..-“ •
Usiadła na kanapce w środku sali i zapadła 

w marzenia. Władze duszy zgasły. Drzemała. 
Ciche śnienie przesuwało się, jak obłoki jesien
ne, miękkie i chłodne. Płyną obłoki w odległy 
kraj, w omglone równiny, gdzie topolowe aleje 
i łany zbóż, gdzie ' ledwie widoczne wiatraki 
machają skrzydłami...

—  Po cóż ten człowiek to wszystko robi ? 
Jaki ma w tem cel, żeby mi dawać tyle pie
niędzy? Dlaczego chce dać posadę ojcu?...

Uczuła, że łzy spływają po jej pończkacli, a 
me miała siły ich otrzeć. Myślała ociężale i 
obojętnie:

— Czy też to jest rzecz dobra, czy zła, wy
jednać posadę ojcu, dać chleb i spokói matce? 
Czy też to jest cnota zostać nadal w kawiarni 
i żyć tutaj z roku na rok, aż do chw ili zupeł
nej zguby? Coby też kazał w dmu dzisiejszym 
uczynić Łukasz ? Czy on Fochw ali to, co zro
biła, czy ją za to odtrąci, że wzięła od Szczer
bina pieniądze?

T znowu szereg tych samych myśli:
—  Dlaczego Szczerbie dał mi te pieniądze? 

Co ma za cel, jaką myśl ? Czy on jest szlache
tny, czy łotr?

Jakieś słowo okropne przesunęło się obok 
zmysłu słuchu, — słowo ciemne, jak otwór lufy 
rewolwerowej, słowo niewątpliwe, jak trzask 
złamanej kos,,. Uśmiechnęła się do tego słowa 
mężnym uśmiechem. Wejrzała w nie spojrze
niem niensteaszonem. Nagle przesunęła się 
myśl:

—  Żyd... Właściciel domu...
Od jednego drgnienia —  porwała się M  no-

a tylko ze względów konstytucyjnych wstąpił 
na drogę ustawodawczą w skrawie kolejowej.

Generalny pełnomocnik.
Budapeszt. Obiega dziś pogłoska że wobec 

tego, iz nominacji bana Rakodczaya zupełnie 
Chorwacja n ie  u z n a j e ,  zostanie zamianowa
ny g e n e r a l n y  p e ł n o m o c n i k  d l a  Cho r -  
w a c y i ,  Ma nim zostać komendant wojskowy 
Z grzebią generat U a r e s z a n y i .  Z powodu 
tego obawiają się puważnych zajść i rozruchów 
w’ Ohorwacyi.

Lex Kossuth,
Wiedeń. Prasa tutejsza zajmuje się przewa

żnie omówieniem zajść w Chorwacyi i wczoraj
szym wnioskiem min. Kossutha, zgłoszonym w 
Sejmie węg.erskim. Dzienniki konstatują zgo
dnie, że krok rządu położył koniec obstrukcyi 
chorwackiej, mimo ko jednak rząd oaniósł ra 
czej klęskę, niż zwycięstwo, bo krok rządu r ó 
w n a  s ię  c o f n i ę c i u  p r z e d ł o ż e n i a  k o 
l e j o w e g o  i udaniu się na drogę rozporządzeń. 
Przecież rząd węgierski zawsze wyrażał zdzi
wienie, że Austryą posługuje się drogą rozpo
rządzeń i chełpił się, że W ęgry idą tylko w 
kierunku ściśle ; konstytucyjnym. Powszechne 
panuje zdanie, że ,,łex Kossuth“ było najwięk
szym błędem i stanie godnie obok „le i Tisza" 
lub „le i FalKAnhayn“ .
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Z W i e d n i a  t i l e f o n u j e  n a m d z i s i a j  

r a n o  n a s z  k o r e s p o n d e n t
Dyskusya nad w cioskami nagłemi w sprawie 

wyborów w Galicy i, która się wczoraj rozpo
częła, a w najlepszym razie dziś będne ukoń
czoną, nie wywmłała tego zajęcia w Izbie, jak 
tego oczekiwano. Przyczyna leży w tem, że po 
licznych doniesieniach prasy o wyborach gali
cyjskich, Izba spodziewała się usłyszeć rzeczy
0 wiele gorsze, niż jej wczoraj podano. Dysku
sja  me przyniosła nic nowego jv to, co wczoraj 
mówiono, słyszano już w parlamencie. Czechów
1 Niemców zresztą, te sprawy me wiele obcho
dzą. Niektóro dzieęjJki przypisują s ł a b e  w ra 
ż e n i e  wczorajszym rozpraw'nieobecności D a
s z y ń s k i e g o ,  który jedynie umiał terni spra
wami zająć Izbę M o w a  Hu de ca p r z e s z ł a  
b e z  w r a ż e n i a, bo prawie całą mowę swrą 
odczytał. Większe powodzenie miał poseł prze
myski, dr L  i e b e r m a n n, którego namiętny ton 
przemow'y i zręczne zestawienie faktów, wywo
łało zajęcie, potęgowane wybitnym talentem o~ 
ratorsbim. O k u n i e w ’ s k i  i B r e j  t e r  ograni
czyli się do przytoczenia i zilustrowania kilku 
faktów. W i t y k stanowczo nadużywał swego 
głosu i tak krzyczą!, że zupełnie nie rozróżnia
no, co mówi- Dr Adolf G r o s  s, oklaskiwany 
żywo przez socyalistów i ludowców', mówił głó
wnie o wyborach i stosunkach w Krakowie, 
ostro atakując namiestnika hr. P o t o c k i e g o ,  
a jeszcze silniej prezydenta m, Krakowa, dra 
Le a .  Jedyny mówca Koła polskiego, M a ł a 
c h o w s k i ,  m i a ł  s t a n o w c z e  p o w o d z e 
n i e  i mówił z wielkim temperamentem.

Wybitną, aczkolwiek epizodyczną rolę pod
czas wczorajszych zajść odegrał poseł D o b i j a ,  
ktorego wśród ogólnej wesołości Izby poseł 
S c h u l i m e i e r  nazwał „polskimBielohlawkiem“ .

Z głosów prasy wynikałoby, żer dyskusya 
wczorajsza n ie  w y w a r ł a  w i e l k i e g o  w r a 
ż e n i a .  Jedvnie „N. Fr. Presse“ i „Aibeiter 
Ztg.“ zaopatrują sprawozdania z wczorajszego 
posiedzenia dłuższemi komentarzami. „N. Fr. 
Presse“ podnosi, że dyskusya o wyborach ga
licyjskich stanowi oddawna „żelazny stan po
siadania" austryackiego parlamentu i zerwano- 
by z tradycją, gdyby nowy okres prawodaw
czy od ianej rozpoczynał się dyskusyi, a nie

gi. Dotknęła palcami pieniędzy schowanych za 
stanikiem, żeby się przekonać, czy je posiada 
Zapięła się, poprawiła suknie i cichutko wy
chodziła , żeby się wymknąć niepostrzeżenie. 
Gdy była w połowie pierwszej sali, ujrzała Hor- 
sta, siedzącego na zielonej kanapce pod palmą. 
Trzymał rączkę tasKi przy nstach, —  kapelusz 
miał na głowie, —  oczy utkwione w jakiś obraz 
Wstał, gdy się z nim zrównała i skłoni! się 
ozięble. Twarz jego miała wyraz drwiący, zwy
kły, lecz w oczach tlał jadowity piomyk.

—  Pan tutaj? —  spytała zmieszana, pokry
wając to zmięszanie tonem nienaturalnie szy
derczym. —  Nie wiedziałam, że pan popiera 
sztuki piękne...

—  Ach, bo pani mię zawsze niedoceniała, a 
ja tymczasem jestem sobie daleko więcei wart, 
niżby na oko sądzić można.

—  Doprawdy? A czy się pan tylko nie prze
chwala?

—  Przysięgam na dydka, że nie! Prawdę 
mówię. Więcej jestem wart od niejednego hra- 
bicza, chociaż się wywodzę z najprozaiczniej- 
szyoh. burżujów.

Ewa wyciągnęła do niego rękę na pożegna
nie.

—  Niech pani jeszcze nie odchodzi, —  mówił 
z zapałem. — Na ulicy rozmawiać żle, w lej bu
dzie pani niepodobna, a ja mpm powiedzieć wiele 
ciekawych rzeczy — Niech no pan sobie tu 
usiądzie...

Ewa zajęła miejsce na sofie —  z pytaniem:
—  No, cóż to tak interesującego ma mi pan 

powiedzieć ?
—  Przedewszystkiem muszę zrobić w m ów -

od wyborów galicyjskich, które są synonimem 
wszelkiego indzaju fałszerstw wyborczych. Ale —  
dodaje „N. F -. Presse" —  wiele z tego, o czem 
wczoraj opowiaaano, w y d a r z y ł o  s i ę  i p o d 
c z a s  w y b o r ó w w  W i e d n i u ,  ktńry zna ten 
system wyborów. „N. Fr. Presse* przemawia 
w końcu za nagłością wczorajszych wniosków, 
żądających wybrania osobnej komisyi parlamen
tarnej dla sprawdzenia wyborów galicyjskich.

„Arbeitcr Ztg“ ostro występuje przeciw au- 
tisemitom za ich stanowisko przeciw nagłości 
wniosków socjalistycznych Dziennik ten przy
pomina jak to L u e g e r ,  zwalczijąc w roku 
1897 Badeniego, oświadczył się za nagłością 
wniusku D a s z y ń s k i e g o ,  który żądał wybo
ru osobnej komisyi dla zbadania nadużyć wy 
bo’’Czych w Galicji. „Arbeitcr Ztg“ zwalcza 
także zarzut, jakoby dyskusya nad temi wnio
skami nagłemi stała na przeszkodzie innych 
prac parlamentarnych, jest bowiem wiadomem, 
że podczas obecnej sesyi letniej inne sprawy 
prócz prowlzoryum budżetowego, nie będą tra- 
ktowanu.

Umizgi uiennc LUie.
Na,i ważniejszą i naj znamienniejszs cechą ooe- 

cnego położenia politycznego Rzeszy niemiec
kiej jest zupełne jej odosobnienie w międzyna
rodowych stosunkach —  i to nie odosobnienie 
na wzór angielskiej „splendid isolation“ , ale 
wprost rodzaj boikotu •politycznego. Wszystkie 
prawie państwa odsunęły się od Niemiec. Wier
na swej polityce Anglia, nigdy nie myślała o 
podaniu ręki pokrewnym Niemcom, oka mjąc im 
często otwartą nieprzyjaźń; Francya, mimo gło
sów socyalistycznycb na temat zgody, nie za
pomniała dotąd o swojem upokorzeniu; Hiszpa
nia padła w objęcia Anglii i Francyi, chociaż 
ubiegano się o jej względy z Berlina, a wre
szcie Włochy, acz naiezą urzedownie do trój- 
przymierza, urządzają sooie —  wedle wyraże
nia ks. Biilowa —  przykre dla Berlina „Exf,ra- 
turen“ . Pozostała tylko ńustrya wierną sojusz- 
nica Niemców, cnociaż większość ludów, które 
żyją pod berłem austryackiem, wcale nie ciąży 
w stronę Berlina.

Niemcy od szeregu lat czymą zabiegi, ażeby 
przeklinać ten bojkot polityczny, a w zabiegach 
tych , bierze wielki uoział sam cesarz Wilhelm, 
zwłaszcza, gdy chodzi o Francyę Już w roku 
1896 podczas międzynarodowego kongresu dla 
ochrony robotników, Który obradował w Ee.rli- 
nie, cesarz Wilhelm ostentacyjnie wyróżnia1 Ju
liusza Simona, delegata francuskiego. Mówiono 
i pisano wtedy bardzo wiele o zbliżeniu sie po
między Francyą a Niemcami, wszystko to je
dnakże było przed wczesnem. W  roku 1902 na 
jachcie Meniera, znanego fabrykanta czekolady, 
poznał się Wilhelm z prezydentem gabinetu fran
cuskiego, Waldeckiem-Rousseau, co znowy wy
wołało optymistyczne, ale równi * przedwczesne 
horoskopy na tle zgody pomiędzy Francją a 
Niemcami. Podczas katastrofy w Cournóres, do
kąd cesarz niemiecki kazał wysłać z Westfalii 
oddział niemieckich górników dla podjęcia prac 
ratunkowych w kopalni francuskiej, znowu się 
odezwały syrenie głosy przyjaźni i znowu za- 
milknęły bez skutku. Ale cesarz Wilhelm nie 
zrażał się tem i kiedy nie było- „wielkiej" spo
sobności, poprzestawał na małej, byle tylko nie 
przerwać nici amizgów do Francyi. Więc tedy 
„emaolc wał“ znanego autora paryskiego Coąue- 
lina potem muzyków Saint-Sanisa i Masseneta 
potem malarza Hellena i wielu jeszcze innych.

A  teraz w porcie Kiel, gdzie odbywają się 
pod auspicjami cesarza Wilhelma regaty, przy 
szła kolej na E t i e n n e ’ a,  byłego ministra 
wojny we Francyi, który dzisiaj nie odgrywa 
w kraju wybitnej roli politycznej, a za czasów 
swojego ministerstwa również nie należał do 
pierwszorzędnych osobistości politycznych. —

kę... to jest, uwagę, że spotkania na wystawie 
należą do rodzaju bardzo s h o k i n g To nie 
uchodzi!

—  Panu nic de tego'
—  O czyw iście. T o  też chciałbym  mieć mile 

prawo do robienia pan, uwag...
—  Tego towaru nie kupi tak łatwo.
—  Nawet gdvbvm się uroczyście oświadczył 

o rękę pani?
Ewa zwróciła nań łagodne oczy i poczęła się 

śmiać dobrodusznie. Po chwili rzekła
— Oto mi przynajmniej godny kandydat do 

stanu małżeńskiego. Ńo, a miss Daisyi
—  Miss Daisy była osobą płatną.
—  Oóż się stanie z portretem tej „płatnej 

osoby?"
—  Be.dzie umieszczony nad szafą w biblio

tece.
—  Czy można wiedzieć, gdzie się znajduje 

szafa i zawierająca szafę biblioteka?
—  Wszystko to jest w mej głowie.
—  Fiu!
—  Pani nie zna jeszcze problematu pod na

główkiem — Adolf Horst! Świsnę—  i będą na- 
lychmiasł tysiące rubli —  Tupnę noga i na
tychmiast wyskoczą...

— Żydzi z wekslami.
—  Wcale nie! Wyskoczą salony, karety, lo

kaje, lrweranci...-
— Niechże pan tupie co tchu i zapłaci Bar- 

naw-skiej nieprzeliczone dłużk
— Powoli, powoli... Tupnę tylko na rozkaz 

pani.,. Bez tego... dia mnie niema... Jeszcze mi 
pani nic nie odpo?. .odziała, więc po cóż miał
bym sobie psuć miłe wczasy z ciocią —  Jagą?

Eiienne przybył jako gość księcia Monaco na 
jachcie jego „Ks. Alicya" do Kielu i zaraz te
go samego dnia zosta1 przez cesarza Wilhelma 
zaproszony na objad, który się odbył na cesar
skim jachcie „Hohenzollern", Po objedzie na 
rozkaz cesarza gyanc przeróżne melodye fran
cuskie. zwłaszcza „la ma.rche de Sambre et 
Meuse". Następnie całe towarzystwo udaio się 
na ląd, gdzie w obecności cesarza i brata jego 
kś. Henryka odbył się „wieczór piwny" na 
cześć obcych gości. Nazajutrz podczas śniada 
nia na jachcie „Ks. Alicya" Etienne widział 
się znowu z cesarzem i wiódł w dalszym ciągu 
rozmowę z poprzedniego ania. Na żądanie ce
sarza Etienne inia> zupełnie swobodnie wypo
wiadać swoje przekonania.

Z Kielu udał się Etienne z powrotem do Pa
ryża drugą lądowa na Berlin, gdzie został przy
jęty przez kanclerza Rzeszy, ks. Buelowa, z któ
rym rozmawiał przeszło 5 kwadransów Po tej 
rozmowie czy audyencyi wyjechał natychmiast 
do Paryżu i tam był d ra  razy na posłuchaniu 
u ministra spraw zagranicznych, Stefana PI 
chona. O czem Etienne rozmawiał z cesarzem 
Wilhelmem i Buelowem, jakie sprawozdanie zło
żył wobec Pi ;hona, nie wiadomo dotąd. Etienne, 
trzeba to przyznać na jego pochwałę, przez 
cały czas swojej akcyi politycznej wobec wszy
stkich osób DOS+rounych, czy to polityków, czy 
dziennikarzy, zachował śc.słą dyskrecję, nie 
zdradziwszy żadnego szczegółu z owych roz
mów, natomiast wyraźnie podnosił, że podróż 
jegt nie miału celu politycznego. Mimo to stała 
się wypadkiem politycznym wcale doniosłym, i 
to dzięki wrażeniu, jakie wywołała w Niem
czech.

Zarar po powrocie Etieune’a do Pai-yża ber
liński „Lokal-Anzeiger" otrzymał z Paryża te
legram, wedle którego Etienne odnieść miat 
wrażenie, że należy spodziewać się ciągłej po
prawy stosunków pomiędzy Francya i Niemca
mi Wedle tego samego źroała Etienne oudaw- 
na dąży dc porozumienia pomiędzy francuskie- 
mi a memieckiemi towarzystwami żeglugi, co 
miałoby wyjść na korzyść handlu francuskiego. 
O tem zapewne mówił w Kielu i Berlinie, a 
równocześnie mógł dotknąć takich spraw, jak 
kwestya marokańska, kolej bagdadzka. dostawa 
broni dia niektórych państw i t. p Omawiając 
misyę Etienne’* „Berliner Tageblatt" przj po
miną, że od dawna nawoływał do zawarcia 
z Francją umowy na szerszej’ podstawie, uży
wając Maroka, iako przedmiotu zamiany Inne 
pisma niemieckie, pisząc o rozmowie Etienne’a 
z cesarzem Wilhelmem, a nasiępme z Bnelo- 
wem, trzymają się w należytym stopniu rezer
wy w ocenianiu tego faktu, wszy stkie jednakże 
nie ukrywają pragnienia, ażeby stosunki z Fran
c ją  polepszyły się. Wiedeńska „N. Fi Presse", 
która w takich razach odgrywa rolę tuby po
litycznej d'a Berlina, eskontuje na znaczne roz
miary pożytek z misyi Etienne a.

A Francya ? Otoz, jak oświadcza sam „Ber
lin er Tageblatt", w parysk:ch kołach politycz
nych podnoszą przedewszystkiem tę okoliczność, 
ż 6 E t i e n n e  n i e  m i a ł  a n i  o f i e y a l n e j ,  
a n i  n a w e t  p ó ł o f i e y a l n e j  mi s y i .  wogóle 
nie otrzymał żadnego mandatu. Co więcej na
wet „Neue Freie Presse" po artykule wstępnym, 
bardzo optymistycznym, umieszcza telegram z 
Berlina i drugi telegram z Paryża, ty których 
stwieruza przedewszystkiem, że'pomiędzy Ira r - 
cyą a Niemcami n ie  t o c z ą  s i ę  s t a n o w c z o  
ż a d n e  r o k o w a n i a ,  a to z tej przyczyny, 
że brakuje pizedmiotu rokowań. Francya co do 
Maroka uważa traktat zawarty w Algeeiras zi 
wystarczający zupełnie. Rozmowy Etienne’a mo
gą co najwięcej, stwierdzić, że w niemieckich 
kołach kierujących istnieje przyiazny nastrój 
wobec Francyi. Oto mfoimacye wiedeńskiego 
dziennika.

Prasa francuska wedle swej przynależność' 
do rozmaitych obozów rozmaicie wyraża się o

— A prawda, że to jeszcze ,akoś nie odpo
wiedziałam. Ale bo też pan... Zeby pan zaczął 
staropolskie „konkury", „starał się" o mnie, 
zbierał mi o rannej rosie konwalijki, wzdychał 
choć trochę, grał pod mem oknem na mandoli
nie, harmonijce, albo choć na drumli. Żeby pan 
na przykład zapłakał z miłości. Co, panie Adol- 
ii( ? A  tu tak —  prosto z mostu: moja panno
z kawiarni — zrobię ci łaskę — ożenię się z
tobą. Ale ja wiem. dlaczego to ta k ... prosto 
z mostu

Ilorst siedział z pochyloną głową. Zamruczał:
—  „Or nie piasał, nie jęczał..."
— Ktoż to jest ów —  „on" ?
— No, Szczerbie.
—  Ejże. panie, panie!
—  A  co, śliczna panno Ew c?
— Byliśmy zawsze przyjaciółmi, dobrym; są

siadami. Żebyśmy się zaś nie podarli... Więc —  
nasze kawalerskie!

—  Niema strachu’ Pani wie. jakie uczucia 
żywię.

— Sapristi! jak tu pan mówi. „Uczucie." i 
„żywię..." Tego właśnie —  ani w ząb, jakie to 
sa uczucia?...

— Żartuje sobie pani.
— Żartuję.
—  Co pani roni? —  Zaczą1 szeptać coraz 

ciszej. Co znaczy ten Szczerbie?
— Nic panu do tego! Jak pan śmie!
Zerwała sie z miejsca i chciała odejść. Po

chwycił ją za rękę.
Twarz miał brunatną, niemal czarną. Oczy 

mc posępnie gorzały- ( (C. d. n.)
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urisyi EtienneA, ale nawet pisma, propagujące 
zgodę z Nienicami, nie okazuja wielkiego zapa
łu wobec przyjaznych głosów z Berlina .Jour
nal des Debats*, dając wyraz usposobieniu opi
nii publicznej we Francyi. powiada, że „grze 
czności me oznaczają zniknięcia trudności* i 
że dobre usposobienie za Renem stwierdzić musi 
przedewszysthiem ambasador francuski wT Ber
linie.

Pozostaje Anglia. Otoż londyńskie koła poli
tyczne z majestatyczną obojętnością traktują 
epizod w Kielu Najbardziej dotąd wpływowy 
dziennik londyński „Times* w korespondencji 
z Paryża powiada między innemi: „Co się tyczy 
porozumienia pomiędzy Francją a Niemcami, 
to nie można o niem mówić z tego samego po
wodu, dla ktorego nieprawdopodobnem j< st po
rozumienia między Francyą a Niemcami. Niema 
podstawy do takiego porozumienia, niema także 
i miejsca*.

Nie ulega wątpliwości, że epizod z Etiernem 
rychłe przebrzmi, jak epizody podobne z da
wniejszych czasów. A le zapewne wkrótce cesarz 
Wilhelm znajdzie inną osobistość francuską, wo
bec której będzie się rnugł wynurzać z przyja
źnią dla sąsiadki.

Strajk dzieci szkolnych w Księstwie Poznań
skimi! uważać można za skończony. Ostatecznie 
rząd praski brutalną siłą represyi przełamał 
opór dzieci i rodziców Z tego powodu zamie
szcza „Dziennik Poznański* artykuł, p. t. „Kto 
zw y cięży ł*, z którego przytaczamy następujące 
zwroty:

„Rozpoczęty przed rokiem niespełna w jednej ze 
szkół ludowych powiatu W itkowskiego (Żydowo) tak 
zwany strajk szkolny, który niebawem rozszerzył 
się niemal na wszystkie szkoły, ustępuje i zapewne 
w niedalekim czasie u s t a n i e  z u p e ł n i m  Doikli- 
wemi karami szkolnemi, płaui^żnami i Łaźnią wię
zienną dokuczały władze nie tylko dzieciom szkolnym, 
ale i tycnże rodzicom i księżom szczególnie, którzy 
z przekonania i ze stanowiska swego dnszpaster 
skiego stawali po stronie opornych dzieci i ich ro
dziców.

„Że biedne dzieci, jak równie ubodzy rodzice, 
nie wytrzymają nierównej walki z przemocą władz 
rzą lewych, leżało na dłoni. Zaprzestano jej zatem 
lak ze strony plagami i resztami prześladowanych 
dzieci, jak i ciemiężonych rodziców, nie bez powta
rzanego powszechnie oświadczenia, że „ulegają nie 
zmienionemu przekonaniu, ale przymusowi i gwał
towi*, którego odeprzeć nie są w  sile, domagając 
■ię praw sobie należnych —  Zatem tryumf rządu 
wielkiego państwa nad biedną dziatwą niemniej u- 
bogich rodziców, bardzo zdaje Bię problematycznym.

Pruskie władze rządowe szkolne przełamały opór 
dzieci i ich rodziców, ale w rzeczywistości zwycię
stwa to nieco odmienną przybiera barwę.

„Porządek szkolny uratowany zapewne przez u- 
stanie objawów, które go zdawały się zakłócać, ale 
nietkniętem pozostało p o c z u c i e  k r z y w d y ,  ja 
kie było podnietą do nierównej walki. W  sercu i 
pamięci tycb wszy stkieb dzieci 3 ich rodziców, któ
rzy ponosili je j następstwa, poczucie io pozostało 
i pozostanie dopóty, dopóki trwać będzie system 
obecny i jego metoda. A to nietylko u tych, któ
rzy doznali z powodu strajku prześladowania i kar 
dotkliwych, ale i u stojących poza kołem prześla
dowanych i oceniających sprawę z bezstronnego sta 
nowiska*.

Ta walk? rządu praskiego z dziatwą szkolną 
pozostanie jednym z najpiękniejszych rozdzia
łów historyi naszych porozbiornwych dziejów. 
Świadczy ona o tej żywotności polskiego ducha 
narodowego, który przenosi się z pokolenia w 
pokolenie, ożywiając icL odwagę w nierównej 
walce z wrogiem. Dzieci, znoszące plagi, a 
trwające w obronie praw swego języka ojczy
stego; biedni rodzice, nękani więzieniem i gizy- 
wnami, a przecież me ustający w oporze: ja
kiż to wzniosły przykład i wzór, godny naśla
downictwa, jakaż to na przyszłość spuścizna!

Rząd zwycięża, — ale pi czucie krzy wdy w 
Indzie polskim pozostaje, ale przekonanie o po
trzebie walki z wrogiem utrwala się i pobłę- 
tia. To znowu nasze zwycięstwo.

2 w y M  i r c i t a  i i m m t i i .
Trzydniowa przejażdżka urzędników ministeryal- 

nych z Wiednia po kraju naszym, urządzona sta
raniem krakowskiego Związitu turystycznego, po
wiodła się wybornie. Jak wiadomo, jeden dzień przy
padł na zwiedzenie Krakowa, dw» dni na Zakopane 
i  Szczawnicę Pokazano gościom wiedeńskim w tu 
rze latrzańsko-pienińskipj wszystko, co jest najpię
kniejszego ł co w przeciągi- tak krótkiego czasa 
zwiedzić było możliwym. Pokazano im więc wodo
spady Mickiewicza, Morskie Oko, Czarny Staw i 
samo Zakopane, drngiego zaś dnia kazano zrohić 
drogę, o której przebyeie w jednym dniu dotąd się 
nikt chyba jeszcze u nas nie pokosił. Przi jechano 
bowiem z Zakopanego do Czortkuwa, następnie Du
naj em ło Szczawnicy, skąd przez Stary Sącz-Tar
nów powrócono do Krakowa.

Cała ta tura jednodniowa trwała 21 gadzin —  
jożeli ją przebyto bez zmęczenia, to tylko dzięki 
nadzwyczajnym wygodom, jakie gościom zapewnio
no. W  Zakopanem wszyscy wstać musidi o godzi
nie 5 rano, potzem po śniadaniu wyjechano nad
zwyczajna m pociągi :m do Nowego Targu. —  Tu 
goście wsiedli do powozów, które ich zawiozły 
do Czorsztyna, gdzie zwiedzono słynne ruiny. —  
Powozrmi ruszono następnie do Czerwonego klaszto
ru , a stąd łódkami Dunajcem do Szczawnicy. Po 
2-gcdzinnym postoju goście uaali się powozami 
do Starego Sącza, gdzie ich już czekał począg nad- 
zwrezajny, który z Nowego T rgu przez Chabów
kę i Stróże rano wyjechał dc Starego Sącza. —  
W  Krakowie stanęliśmy o godzinie 1 w nocy. Po
spiech by ł ciągle wskazany i nieraz przyjmowano 
z żartobliwą niechęcią i wołaniom „Abzug!* hasło 
szefa sekcyi FBrstera do dalszej jazdy.

Goście wiedeńscy zachwyceni byli PK-nlnan I i — 
zdaje się —  przeszli do przekonania, że żądanie na
sze, aby przez tę drogę przeprowadzić linię kolejową, 
zupełnie jest uzasadnione i postulat ten popierać 
należy. W ielu z nich wręcz przyznało, że nie mieli 
pojęcia, iż u nas istnieją takie skarby natury, któ
re udostępnione być powinny przez zbudowanie ko
lei. Jazda Dunajcem wśród prześlicznych turni na 
kilkunastu łódkach, złączonych z sobą czwórkami, 
uczynić chyba mu Bi wrażenie nawet na „najbywal- 
szym* Turyście, nic więc dziwnegr, że napawano 
się nią do syta. Urok jazdy podnosił śpiew Pola
ków, prowadzony przez posła Staniszewskiego, o 
którym chyba ogół wyborców nie wie. że posiada

ładny głos barytonowy. Kilku Wiedeńczyków połą
czyło także przyjemne z pożytecznym, ściągnęli bu
ty i pończochy turystyczne i wysunąwszy nogi do 
wody, urządzili sobie równocześnie „einen pracht- 
Tollen Fussbad*. v

Wycieczkę nruzmaicały przyjęcia, których się od
był rały szereg Wspomnieć należy o obiadach, któ
re wydała Akademia umiejętności w Szczawnicy i 
dr Ohramiec w Zakopanem, o śniadaniu we dwoize 
hi Drohojow skiego w Czorsztynie i podwieczorku 
u pp Aderów w Jarów skn. Nadto wydział Związku 
turystycznego urządził obiad przy Mirskiem Oku i 
pożegnalną kolacyę w Stróżach. Wszędzie sypały 
się toasty, a goście wiedeńscy odpowiadając mów
com naszym, nie szczędzili słów- uznania za wspa
niałą wycieczkę, której przewodniczyli prezes Związ
ku turystycznego Ekscel. hr. Wodzicki, wiceprezes 
Związku dr Buczkowski, wiceprezes Towarzystwa 
tatrzańskiego prof. Szajnocha. Organizacyę całej 
wycieczki przepi owaJził sekretarz Związku turysty
cznego p. Zygmunt Rosner 3 przyznać należy, że 
dokonał tego z niezwykłym nakładem pracy i zna
czną pomysłowością —  Pierwsza ta próba pow-odłe 
się doskonale i spodziewać się należy, że szereg 
wycieczek, dostępnych już dla ogółu, które zorga 
nizować zamierza krakowski Związek turystyczny, 
również uwieńczy powodzenie.

Dla ścisłości sprawozdania dodać jeszcze należy, 
że na czele urzędników ministeryalnych przybyli i 
brali udział w wycieczce szefowie sekcji Forster 
i Iloell z ministerstwa 6karbn i radca dworu di 
Ignacy Rosner z ministerstwa dla Galicyi. Z Pola
ków wzięli udział w wycieczce do Zabranego i 
Pienin: prezydent dr Leo, posłowie Fedorowicz i Sta
niszewski, dyrektor kolei łioroszkiewiez, wicedyre
ktorzy Zborowski i Solecki, prezes i sekretarz Izby 
handlowej pp. Daitner i dr Berna, Bzeiowie oddzia
łów w dyrekcji kolei dr Wróbel i dr Baryan Sta- 
rzewski, b. poseł Danielak, m°rszałek powiatu no
wotarskiego p. Lgocki, starosta nowotarski p, W aj- 
dowicz, przedstawiciele dzier.mkarstwa i w. i- Po
ciąg nadzwyczajny, który wiózł gości do Zakopa
nego i z powrotem, składał się z siedmiu wagonów 
I klasy, jednej „salonki4 i jednego wagonu sypial
nego A kcję  nad rozdziałem miejsc w wagonach 
prowadził p. dr Baryan Starzewski, który wywią
zał się ze swego zadania z wielką starannością 3 
pieczołowitością o wygody podióżnych, Wagon bj- 
piainy był wielką osobliwością dla Zakopanego, bo 
po raz pierwszy stanął w naszem uzdrowisku, był 
też oglądany ze wszrstkich stron przez licznie ze- 
Dranycń na peronie Zakopańezyków. (ak.)

Wsparjitiea’e cizie j twe.
Rzym, 2 lipra.

Włochy całe obchodzą dzisiaj uroczyście setną 
rocznicę urodzin Józefa Garibaldiego, a równocześ
nie odbywa się tym razem w iniu dzisiejszym także 
uroczysty obchód na pamiątkę bitwy pod Hentaną, 
ztóra została stoczoną d. 3 listopada 1867 r. Ty
siączne tłumy pospieszyły do Montany, miasteczka 
sabińskiegu w górach Gennaro, które w starożyt
ności nosiło nazwę Noraentum. —  Tutaj mieli ongi 
swoje wille Owidyusz, Seneka i Mareyai, Wpraw 
dzie Baedeker nie umieścił gwiazdki przy nazwie 
Montana, mimo to jednakże turystom opłaci się so
wicie trud podróży do tego miasteczka, w którem 
studyowae możne prawdziwe życie włoskie. Co praw
da koleją trzeba żelować na Monterotondo, które 
w dodatku nie jest stacją, na której zatrzymują 
się pociągi pospieszne, ale kto ma nieco więcej pie
niędzy i czasu, ten może jechać powozem przez Via 
Nomentana do wspomnianego miasta. Droga wynosi 
20 kilometrów i wiedzi 5 przez ową część Kampa
nii, która się w ciągu dziesięciu wieków niewiele 
zmieniła

Jak wspomniałem, tego roku z powodu setnej ro
cznicy urodzin Garibaldiego w dniu 2 b. m. posta
nowiono równocześnie obchodzić także pamiątkę bi
twy pod Montaną, chociaż bitwa ta odbyła się do
piero 3 listopada. —  Krążą o niej liczne legendy, 
które w znacznej części rozwiała książka deputo
wanego C e » a r e’g o  p. t. „Państwo papieskie w i a 
tach 1850— 1870*. Zresztą już poprzednio sprosto
wał niektóre SZC2 Jgóły, odnoszące się do tej bitwy. 
generał C a n z i o ,  który jrko adiutant Garibaldiego 
walczył pnd Mentaną w zarzutce i cylindrze, tak 
bowiem ubrany wyszedł w krytycznej chwili ze 
swojego mieszkania i już nie miał czasu na zmianę 
stroju.

Skutkiem konwencji z dnia 15 września 1864 
Napoleon III zobowiązał się wycofać załogę fran
cuską z Rzymu, w zamian zaś Wiktor 1 Imanuel 
przyrzekł nie występować przeciwko Rzymowi i e- 
wentualne wyprawy ochotników na Rzym rozbijać 
natychmiast. Gdy w roku 1866 wojsko francuskie 
opuściło rzeczywiście Rzym, » papieski minister 
wojny wzmocnił armię watykańską przez utworze
nie legii cudzoziemskiej, Garibaldi i Crispi posta
nowili urządzić wyprawę na Rzym, rzuciwszy po
pularne hasło: „Rzym albo śmierć*. Myśl ta doj
rzała skutkiem oburzenia, które w pewnych kołach 
wywołai ustęp wtoskiej mowy tronowej z dnia 22 
marca 1867 r. W  ustępie owym tak się wyraził 
król W iktor Emanuel o ruchu Garibaldczyków 
„Czasy śmiałych planów- i szalonych przedsięwzięć 
już minęły. Teraz, gdy istnienie narodu zostało za
bezpieczone, żądają Wiochy, ażeby nie marnowano 
sił na nierozsądne działania*.

W  odpowiedzi na to już w czerwcu zaczęły się 
tworzyć oddziały ochotnicze w Terni. Rozprószył je 
prefekt, a wtedy Garibaldi zaczął agitować w Tos
kanie, wygłaszając mowy przeciwko Watykanowi i 
rządowi włoskiemu. Prezydent- ówczesnego gabinetu 
włoskiego Rotazzi zachowywał się wobec tego ru
chu zupełnie obi jot Tlij i dopiero na energiczne upom
nienia z Paryże wystąpił czynnie przeciwko Gari
baldiemu, którego d. 24 września uwięził w Sina- 
lungu pod Sieną i osadził na wyspie Caprera. Ale 
już dnia 14 października Garibaldi przy pomocy 
Canzio umknął na barce z Caprery, chociaż na stra
ży' stało 9 okrętów wujennycb. Dnia 22 paździer
nika przybył Garibaldi do Florencji, gdzie go przy
jęto z zapałem. — Z Florencj i osobnym pociągiem 
udał się do Foligno. W  trzy dni później zjawił się 
na czele oddziału ochotników pod Monlerotoudo, wal
czył z papieską legią endzoziamską i wreszcie za
jął szturmem tę miejscowość.

Garibaldi mial zamiar ruszyć na Rzym, gdzie 
równocześnie jego zwolennicy przygotowywali wy
buch rewolucyjny. Jednakże dnia 22 pażdzi arnika 
wojsko papieskie rozbiło oddział ochotniczy, który 
pod wodzą braci F.nrico i Gioranui C a i r o l i  chciał 
przemycić broń dla powstańców. To ostudziło zapał 
rewclueyonibtów w Rzymie, którzy poprzestali na 
rzuceniu bomby do koszar. Wybuch jej rozsadził 
jedno skrzydło budynku. Garibaldi ze swojemi od
działami przerzucał się z miejsca na mibjsce, a 
tymczasem Napoleon III dla obrony państwa pa
pieski sgo wysłał eskadrę okrętów wojennych do

Ciyita yecohia. Naczelny wódz armii papieskiej, ge
nerał Kanzler, cńciał koniecznie wyruszyć w pole 
przeciwko Garibaldiemu i  otrzymał wreszcie na po
moc od generała francuskiego I  ailly’ego brygadą 
pod wodzą Polhćs’a , Garibaldi nic o tern nie wie
dział. Ne dzień 3 listopada zarządził nocnód z Mon- 
terotondo do T itoli. Pochód opóźnił się, gdyż He- 
notti Garibaldi rozdzielał pomiędzy bosych ochotni
ków obuwie, które w nocy przywieziono. Wreszcie 
wyruszono w drogę. Czoło oddziału Garibaldiego 
dotarło już do Mentany, gdy straż tylna znajdowa
ła się jeszcze w Bont ero tondu W ojsko papieskie, 
liczące 4u00 ludzi, pod ochroną winnic rozpoczęło 
bitwę z oddziałami Garibaldiego które były licze
bnie równie silne.

Z pod Mentany cofnęły się pierwsze szyki Gari
baldiego, ale następne oddziały, zachęcone zdoby
ciem dział w Monterotondo, odebrały stracone po
zycje  za pomocą ataku na bagnety. Zdawało się. 
ze Garioaiai zwycięży, pomimo że oddział rzymski 
poszedł w rozsypkę i uciekał na ślepo, nie zważa
jąc na Garibaldiego, który wołał: „Odwagi! Niech 
żyją Włochy! “ Ale w chwili, gdy ważyły się losy 
bitwy, zjawiło się 2000 francuskiej rezerwy. Pod 
gradem kul padały szeregi Garibaldiego, którego 
artyJery i biakło wreszcie nabojów. Gęste strzały 
francuskie i niezwykły ich- odgłos dziwił starych 
nawet wujaków, którzy później dopiero dowiedzieli 
się, że grały „szaspoty*. Generał Failly pisał o 
te bitwie: „szaspoty dokazały cudów*. Strzały ga- 
rybaldczyków nie dosięgały nawet szeregów fran
cuskich, atak na bagnety by ł niemożliwy, Francuzi 
mieli z góry zapewnione zwycięstwo.

GariDaldi wydal rozkaz cofania się. Jecha* na 
koniu zgnębiony klęską Ryla chwila, że chciał 
rzneić się na nieprzyjaciela i zginąć, ale Canzio 
pochwycił konia za uzdę i nie dopuścił do tego. 
W  Mentanie pod osłoną murów zamku zostało 
1500 garybaldczyków. Nazaiutrz poddał się ten 
oddział, zapewniwszy sobie w kapitulacyi wolny 
odwrót Ale generał papieski Kanzler dał wolny 
odwrót tylko właściwej załodze zamku, reszto zaś 
oddziału w sile 800 ludzi zabrał do Rzymu jako 
jeńców. Garibaldi udał się do Florencyi, ale został 
po dradze uwięziony i osadzony w forcie Barigna- 
no na wyspie Paimaria. W  kilka tygodni później 
został uwolniony.

Piszę o tych rzeczach obszerniej z tego powodu, 
że pc obu stronach walczyli także Polacy. Byli 
poa chorągwią Garibaldiego i nosili czerwone ko 
szale, byli także i w papieskiej legii cudzoziemskiej, 
nazywając się białymi. Jedni legli nr rozmaitycń 
polach walki, niektórzy powrócili dc kraju, gdzie 
pracowali na skromnych stanowiskach. Niewielu ich 
jeszcze znajduje się zapewne przy życiu. Może ta 
karta będzie dla nich nulem wspomnieniem. s

K r o n i k a . .
K i  a k ó r ,  4 li] ca

Sian nogody. W czoraj można było w Krakowie 
zauważyć zajmujące zjawisko meteorologiczne. Mia
nowicie gdy w południe panował jeszcze Upał, już 
po południu zaczął wiać chłodny wiatr, Który w 
miarę zbliżania się wieczoru był coraz silniejszy i 
zimniejszy. Dzisiaj rano powietrze było chłodniej
szo niż w poprzednich dr iach, a niebo nie posia
dało czystego błękitu. Ta zmiana pogody jest wi
docznie w związku z dalszcmi warunkami meteoro
logicznemu I tak w W iędnij panowały npały je
szcze dc dnia 2 b. m. i dosięgły 32°. Po południu 
owego dnia ukoF  godziny 5 barometr obniżył się 
nagle, zapowiadając zmianę powietrza. Zerwał się 
równocześnie silny wiatr, który roznosił tumany 
kurzu. Ale jeszcze wieczoTem teimometr wskazy
wał 28° C. Pomiędzy godz. 7 a 8 wieczór zerwała 
się silna burza, a temperatura obniżyła się nagle 
o 10 stopni.

Jak wspomnieliśmy, dnia 2 b. m. było w W ie
dniu 32° C. w cieniu, 35° w Belgradzie, 34° w 
Czerniowcach, ponad 30° w Krakowie, I  ublanio, 
lschlu. WT Berlinie wyładowała się bardzo silna 
burza z piorunami, które 12 lazy uderzyły w przb- 
wody kolei elektrycznej. Koło stacji Rieflan w 
Styryi prawdopodobnie skutkiem gorąca zapalił się 
wagon z beczkami,'napełnionemi naftą. Wagon od
pięto od pociągu i wytoczono na tor boczny, gdzie 
spłoną doszczętnie. Urzędnicy kolejowi twierdzą, że 
powstały pod wpływem gorąca gazy z nafty, które 
dopiero zapaliły się od iskry z lokomotywy.

W  nocy z wtorku na środę panował w Wiedniu 
silny wiatr zimny, który jeszcze trwał wczoraj ra
no. Rano termometr wskazywał I3 ;4° C. Około 
godziny 9 rano wiatr zamienił się w burzę, która 
zrządziła znaczno szkody. Z pewnego domu, który 
znaj iuje się w przebudowie, burza zrzuciła belki i 
zraniła niemi ciężko dwócb zamiataczy ulic. Nagła 
zmiana temperatury i depresji powietrza na połu
dniu wpłynęła na wczorajsze oziębienie się powie
trza w Kiakowie.

Pegulacya i otwarcie nowych ulic w Krako
wie. W czoraj odbyło się posiedzenie sekcyi ekono
micznej Rady miasta pod przewodnictwem prezy
denta dra Lea. Sekcya nchwaiiła odstąpić p. Po
piołowi, właścicielowi realności pod 1. 1 przy ulicy 
Basztowej, 52'7 sążni kwadratowych gruntu miej
skiego, przy tej alicy, jako nadwyżkę za zamie
niony z mm grunt, a to celem regulacji ulicy Ła
ziennej i Basztowej. Dalej wybrano komisyę, zło
żoną z radców: Beringert, Markusa, Stachowskiego, 
Turskiego i Uderskiego, dla rozpatrzenia projektu 
otwarcia nowej ulicy koło kościoła Bożego Miło
sierdzia. Również członkom tej komisyi polecono 
wejść w pertraktacye z pp Kuczyńskim i Stryjeń- 
skim, prze których parcele ma być przeprowadzona 
nowa ulica, łącząca ulicę Długą z Krowoderską. 
Tej samej komisji przydzielono sprawę zastanowie
nia sie nań regulacją ulic w W7 dzielnicy miasta.

0 sprzedaż świeżego mięsa. Na odDytem wczo
raj posiedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady miasta 
uchwalono na przedstawienie r. m dra Domańskiego 
wezwać magistrat, aby obmyślił jakie lokale pod 
dachem, na sprzedaż taniego mięsa z okolic, gdyż 
dotychczasowa sprzedaż przy placu Matejki i in
nych placach, na otwartych straganach, nie może 
być w lecie ze wzg'ędów zdrowotnych utrzymana. 
Mięso bowiem, leżąc na straganach na słońcu, psuje 
się prędko i ulega zakurzeniu.

Zjazd koleżeński W  zjeździe koleżeńskim abi 
turyentów wyższej szkoły realnej w Krakowie z r. 
1897 w dniach 29 i 30 czerwca b. r. urządzonym 
wzięli udział członkowie ówczesnej komisyi egzami
nacyjnej: poseł do Rady państwa i dyrektor tejże 
szkoły dr 1'etełenz, radca prot. Kosiński, tudzież 
profesorowie d;Tektor Bidziński. Hołubowicz i Kry
wult, dalej inżynierowie Bogdański, Brożyn, Budzi- 
szewski, Dudek, Filasiawicz, Goldwasser, Guschl- 
bauer, Kielesiński, Kowalski, Langer, Lustgarten, 
artysta-malarz Bachalski, Makowski, urz. Miedniak, 
Munnicb, M. Seifert, Stobiecki, urz. Zielenkiewicz,

Żurowski —  reszta kolegów usprawiedliwiła nieo
becność listownie i telegraficznie.
. W  sobotę dnia 26 czerwca po odczytaniu kata

logu klasowego udali się uczestnicy na nabożeń
stwo do kościoła św, Anny, poczem do domu To
warzystwa technicznego, gdzie oprowadzał ich po 
wystawie prof. Steingraber. O godzinie 1 w połu
dnie odbył się wspólny obiad w hotelu Saskim, 
gdzie oaczytano listy gratulacyjna radcy inspekto
ra Fraukego i prof. Pieniążka, nadto mnóstwc te
legramów. List prof. Pieniążka uczynił na słucha- 
czacn wrażenie.

Następnego dnia zwiedzili uczestnicy roboty re
stauracyjne królewskiego zamku na Wawelu, gdzie 
oprowadzał ich i objaśniał inż. Denkner. Po połu
dniu zwiedzono elektrownie miejską pod przewod
nictwem dyrektora Gajczaka i inżyniera Dołkow- 
skiego —  Wieczorem odbył się bankiet w hotelu 
Saskim, z inieyatywy profesora Krywulta, na 
którym każdy z uczestników wypowiedział swoje 
curriculum vltae z lat 10 W  przemówieniach tych, 
szczerych, okraszonych często Dłyszcząeym humo
rem, słyszało się zapatrywania na różne kwestye 
społeczne, polityczno i zawodowe. —  Uchwalono 
następny zjazd urządzić za lat 6 w porze zimowej.

Inicjatorom kol. Miinnichowi i Żurowsziemn zło
żom za ich pracę gorące podziękowanie.

Żale pod fałszywym adresem. Otrzymujemy
następujące pismo:

Zarząd Koła im. A. Asnyka Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Krakowie odbierr pod swoim adresem 
z licznych kół obywate’ skich zażalenia i skargi na 
zupełne niemal anarenię, panującą w organizacji, 
bawiącej przez uwt ani ubiegłych świąt wycieczki 
robotników z Będzina i okolicy. Zarzuty te pod 
adre jem Towarzystwa Szkoły luaowej sKierowane, 
jakoby T. S. L, nie przvgotowało potrzebnej ilości 
kwater, jakoby na łaskę Opatrzności pozostawiło 
wałęsające się bez dozoru i przewodników gromady 
wycieczkowców, jaaoby dopuściło do tego, że całe 
gromady robotników pozustawiono przez cały' dzień 
bez żadnego pożywienia, jakoby liczne rzesze piel
grzymów z winy T. S. L. musiały nocowaC na sto
pniach pomnikr Mickiewicza, na bruku Rynku kra
kowskiego i na Błoniach, oraz wiele JnLych zarzu
tów nrakn organizacji i opieki dla tysięcznych 
rzesz robotników, przybyłych do Krakowa, nie mo
gą dotyczyć Towarzystwa Szkoły ludowej, Któro z 
wycieczką wyżej wspomnianą nic nie miało wspól
nego.

Nikt o pomoc dla tej wycieczki de T S. L. się 
nie zgłaszał, nie T. S. L. podejmowało się opieki 
nad tą wycieczką, nie T S. L. przeto bierze na 
siebie odpowiedzialność za wyliczone wyżej zarzuty 
i fakty. Towarzystwo Szkoły ludowej zajmowało się 
w tym czasie jedynie wycieczkami młoaziezy szkol
nej ze Lwowa i kilku szkół z prowincyi, w ilości 
przeszło 260 osób i wycieczki te w porządku i 
z wielką dla siebie korzyścią zwiedziły i opuściły 
Kraków. Zarzuty te więc w żadnej mierze nie mo
gą dotyczyć ani Koła Asnyka T. S. L., ani Koła 
akademickiego T. S. L.

Z relacyi pism codziennych dowiadujemy się, ie 
nie T. S. L „ lecz Inne Towarzystwo krakowskie 
(T. O. L. przym red.) wycieczką z Królestwa robo
tników i włościan się zajmowato.

Z teatru. Melodyjna operetka Straussa „W eeoła 
wojna* powtórzoną będzie dziś we czwartek z u- 
działem pp. Kasprowiczowej, Kliszewskłej, Miiow 
sk iej, Lelewieza i Miłoszy w popisowych rolach.

Jutrzejszy wieczór Piotra Maacagniego doskonale 
się zapowiada, a główną atrakryą będzie niezawo
dnie nowość, z którą artyści lwowscy jutro po raz 
pierwszy wystąpią, t. j. piękna 3-aktowa opera Ma- 
scagniego „Przyjaciel Fryc*, z udziałem pp. Hen- 
drichównej, Markównej, Malawskiego. Ludwiga i 
Paszkowskiego. Solo skrzypcowe w I akcie ouegra 
p. Rudolf D e m a n  —  Na rozpoczęcie aaną będzie 
po raz ostatni w bieżącym sezonie ulubiona opera 
Mascagniego „Cavalloria rnsticaua*, w której jako 
Tnrridu wystąpi gościnnie p. Dianni, Alfiem będzie 
tym razem p. Okoński. Zatem wieczór jutrzejszy 
będzie nadzwyczaj ciekawy i zajmujący.

W  sobotę po raz czwarty zapełniająca zawsze 
teatr wesoła irancnska operetka Audrana „Laika* 
z panią Kliszewską w tytułowej roli.

W  niedzielę tylko raz jeden w sezonie „Halka* 
Moniuszki.

Teatr ludowy w Krakowie. W  sobotę dnia 6 
i-yy  niedzielę, dnia 7 b. m urządza teatr ludowy 
trzy przedstawienia. W  sobotę dnia 6 daną będzie 
na benefis B agińskiego głośna Gutzkowa p. t. 
„IJriel Akosta*, nie grana w Krakowie od dłuż
szego czasu. PięKną postać marzyciela Ghetta od
tworzy henofisant- Pozostałe role spoczywają w rę
kach pp. Olskiej, Boroóskiego. Szymańskiego, P i
larskiego, Wandycza i innych. W  sztuce tej weź
mie udział artysta teatru poznańskiego p. Jlarcin 
Rajewski. W  niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 3 po 
południu powtórzoną zostanie sztuka fantastyczna 
p t. „Tomcio Paluch* z p. Braunem w roli tytu
łowej; wieczorem w niedzielę o godzinie 8 znako
mity wodewil Nesł roja pod tytułem „Trójka hul
tajska*.

Awans w krakowskiem Towarr/stwie wza
jemnych ubezpieczeń. Po odbytem w zeszłym mie
siącu walnem zebraniu delegatów Tow. wzaj. ubezp. 
w Krakowie, dyrekeya ouecnie dokonała następują
cych mianowań i awansów. Awansowali: do rangi 
III: Lewicki Bolesław we Lwowie, Lonicki Ludwik 
w Przemyślu: do rangi IV : Gadulski Ludwik i Ha- 
niszewski Ludwik w Kraku wie; do rangi V : Bau
mana Bolesław w Krakowie, dr Podleweki Celestyn 
w Tarnopolu; do rangi V I: Piotrowski Kazimierz 
w Krakowie, Rutkowski Stefar w Rzeszowie, Śli
wiński Bronisław i Stolznmnn Stefan w Krakowie; 
do rangi V II: Weneek Julian we Lwowie, Piutyń- 
ski Teofil i dr Richthoffen Bolesław w Krakowie, 
Soehocki Jan w Stanisławowie; do rangi VIII: 
Chmielewski Jen w Stanisławowie, Misiński Erazm 
w Tarnopolu, Świderski Adam, Elterlein Zdzisław 
i Niedźwiedzki Romuald w Krakowie, Kuczyński 
Bronisław we Lwowie, Birtus Jan w Krakowie. Ha- 
wełka Edmund w Bernie; do rangi IX : Ozegalski 
Kazimierz w Krakowie, Ciechomski Konstanty we 
Lwowie, Bujański Sebastyan w Krakowie, Prucb 
niewlcz Henryk w Czerniowcach, Kuchcinski W ła
dysław w Tarnopolu, Skrzyński Aleksander w Rze
szów-ie, Prorok Franciszek w Stanisławowie, Kostka 
Karol. Witkowski Karol i Kański W ładysław w Kra
kowie, Ostrowski Adam 1 Groitrzak Zygmunt w Rze
szowie, Jakesek Eugeniusz w Krakowie; do rangi 
X : Pelczarskl Józef we Lwowie, Niewiadomski Ka
zimierz w Czernicwcach, Birkermayer Ludwik w 
Krakowie, Mroczek Jan, Muchleisen Ludwik, Gra
bowski Władysław w Krakowie, Różański Czesław 
w Stanisławowie, Bobowski Edward w Krakowie, 
Czajkowski Juliusz w Tarnopolu, Krawczyk Józef 
w Krakowie, Massalski Stefan w Czerniowcach, A l
brecht Jan i Kmieć Antoni w Rzeszowie, Szkocki 
Leon, Friedberg Julinsz, Lewandowski Stanisław i 
W ojciechowski Antoni w Krakowie, Pachulski Leon

w Czerniowcach, Bochenek Bronisław w Kranówie 
Dworzak Eugeniusz w Bernie; do raugi X I: Hirsch- 
berg Aleksander w Tarnopolu, Drozdowski Klemens, 
Bernai Józef, Domański Bogusław i Łańcucki S*a- 
nisfuw w Kiakowie, Ziółkowski Karol w Taraopoiu.

Aresztowanie Na doniesienie tutejszego zarzą
du „Towarzystw? poradj prawnej podatników* poli- 
cyt» aresztowała urzędnika biura tej instytucyi, dr° 
Bolesława Zielińskiego. Mianowicie Zieliński na sta
nowiska sw em miał się dopuścić różnych sprzeniewie
rzeń, że wynikła stąd szkoda dla Towarzystwa na 
przeszło 4.000 koron. Inkasując należytość od stron 
Z.*elińsk; zatrzymywał je dla siebie, polecając wpi
sywać podane kwoty, jako wpłacone do kasy.

Również w jedne,, z instytycyj oświatowych 
w Krakowie, gdzie był zatrudniony, Zieliński miał 
sprzeniewierzyć kilk?oet koron.

Zieliński jest, to młody, najwyżej 30-Jetni męż
czyzna, doktor praw, były konejpista dyrekcji 
skarbu, człek pełen zdolności i budzący u wszyst
kich dotąd pełne zauian>e.

'P o  śledztwie polieyjneiu Zielińskiego odstawiono 
ao więzienia sądu karnego.

Monte Carlo w Krakowie. Odnośnie do one- 
erdaiszej wzmianki o odroczonej rozprawie przeciw
ko' uczestnikom gry w ruletę w Krakowie, zastęp
ca prawnj p. Krzysztofa K rzysztofowicza prosi nas 
o zaznaczenie, że klient je g c , p. Krzysztofowicz, 
był tylko zwykłym uczestnikiem gry, a nie pełnił 
przy rulecie żadnego obowiązku , ani bankiera, ani 
krupiera, ani też nie zajmował się sprowadzaniem 
gości do gry.

Z sali sadowej. Przed zwyczajnym trybunałem 
narnym w Krakowie, pod przewodnictwem radcy 
sądu dra Trzaskowskiego, toczyła Eię dzisiaj roz
prawa karm przeciw 18 lat liczącej Annie Poloń- 
skiej, służącej, 19-letniemn Bolesławowi D., czela
dnikowi ślusarskiemu i jego siostrze 15-letniej Ma
ryi. oskarżonym o kradzież

Mianowicie Poiońska, służąc w zeszłym roku u 
kupca Józefa Goldmana na Grzegórzkach, wzięła 
swemu ełużhodawcy na kilka zawodów pewne kwo
ty pieniężne, z których największa była kwota 100 
koron, skradziona z zamkniętej szuflady. Kradzieże 
te poi>6łn!ała Poloń»fea za namową swego znajome
go Bolesława D., który jako ślusarz dostarczał jej 
potrzebnych do otwierania szuflad narzędzi i klu
czy. bądź sam, bądź za pośrednictwem swej siostry 
Maryi, która także o kradzieży miała wiedzieć.

Gdy sprawa się wydała, Polońska przyznana się 
do kradzieży, zeznając, te banknot 100 koronowy 
dała swemu ojcu, którv wobec tego jako współwin
ny został oskarżony o uczestnictwo w kradzieży. 
Później jednak Polońska cofnęła swe twierazenie 
co do ojca, przez eo sama znowu została oskarżoną 
o zbradnię oszczerstwa, popełnioną na osobie' wła
snego ojca .. ^

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Polońską na 2 miesiące więzienia, Bolesława ‘ D. 
na 7 dni aresztu, siostrę jego uwolniono.

Z e  ś w i
Dr Henryk Hoyer zmarł wczoraj w nocy w 

Warszawie, Zmarły był znakomitym uczonym, za
służonym mofesorem, wybitnym autorem wielu dzieł 
lekarskich w zakresie swojej specjalności. Urodzo
ny jako syn aptekarza Ferdynanda Tloyerc. i Hele
ny z Trzcińskich w Inowrocławiu w r. 1834, na
uki gimnazjalne pobierał w Bydgoszczy i w  r 
1853 wstąpił na uniwersytet we Wrocławiu, a w 
r. 1866 przeniósłszy się do Berlina, po obranie 
rozprawy uzyskał tam doktorat medycyny i chirur
gii. Już jako student zajmował się z zamiłowaniem 
histologią, której też mźniej pracę całego życia 
poświęcił. W  r. 1856 w „Archiy Mullera* ukazała 
się pierwsza jego praca z badań w tej dziedzinie 
po niemiecku napisana. W  r. 1858 został Ł p. dr 
Hoyer asystentem przy katedrze fizyologii we W ro
cławiu, zajmowanej podówczas przez słynnego prof. 
Reicherta. w roi. potem jednak wezwany był do 
Warszawy na adjenkta do wykładu fizyoiogii i 
histologii w b. akademii medyczno-chirurgicznej, 
gdzie pierwszy wykłaa wygłosił dnia 19 września 
1859 r. W  grudniu 1860 r. mianowany profeso
rem nadzwyczajnym akademii, po której przekształ
ceniu w r. 1662 na wydział lekarski b Szkoły 
Głównej warszawskiej został na tej samej katedrze 
jej profesorem zwyczajnym. Po zreformowaniu Szko
ły Głównej na uniweisytet warszawski, 6. p. dr 
Hoyer był p. o. tylko profesora zwyczajnego w r. 
1860, dopóki w r. 1871 nie uzyskał powtórnego 
dyplomu doktorskiego w uniwersytecie kijowskim. 
Wówczas dopiero mianowany profesorem zwyczaj
nym histologii, emoryologii I anatomii porównaw
czej, czynny- był na tern stanowisku z wielkim po
żytkiem swoich słuchaczów do r. 1895.

Z Warszawy.
—  Na odbytej w tych dniach konferencji ży

dowskiej grupy ludowej z udziałem delegatów 
z różnych m_ast, uchwalono, że żydzi powinni brać 
ndzial bardzo energiczny w wyborach do trzeciej 
Dumy; „grupa* powinra prędko zorganizować w 
każdem mieście komitety wyborcze, do których mo
gą należeć także osoby nie z „grupy*; należy sta
rać się, aby wyborcami z miast byli koniecznie 
żydzi, do w  tęn sposób da się wybrać chociaż je
dnego posła-żyda z każu«j gubernii „granicy osie
dlenia* w cesarstwie; tam zaś, gdzie to będzie 
niemożliwe, trzeba popierać postępowca. Z guberni! 
wileńskiej kandyduje, jako poseł żydowski, adwokat 
peteisburbki, p. Siiszbezg ..

—  Z a s  t r  a j  k o w  ał-o 1000 s z e w c ó w  w 26 
fabrynach szewskich sztyftowych na robo tren tak 
zwanych mechanicznych. Strajkujący domagają się, 
aby nie zaprowadzano z powrotem chałupnictwa i 
nie obrywano cen. W śród strajkujących przeważają 
robotnicy izraelici.

—  W e wsi Dańdówce, w Zagłębiu IJąbrowskiem, 
aresztowano i osadzono w w'ęzieniu będzińskiem 
poszlakowany-ch o należenie do bojówki frakcji re
wolucyjnej P. P. S.: Józefa Dudę i Stanisława Po
laka. Rewizya, dokonana w mieszkaniu Dudy, wy
kryła kwitaryusz frakcyi rewolucyjnej i prok.ama 
cye. W  mieszkaniu Polaka nic nielegalnego nie 
znaleziono. —  IV nocy z dnia 30 z. m. na 1 bm. 
polieya z żandarmeryą i kozakami dokonaia rewi- 
zyri w domach robotniczych kopalni Klimontów, po- 
czeia aresztowano 8 robotników.

—  W  dniu 20 czerwca, we wsi U j r z a n o w i e  
pod S i e d l c a m i ,  polieya wraz z wojsk om oto
czyła dom, w którym 30 osób przygotowywało się 
na nauczycieli kołek domowego nauczania, i po spi
saniu protokółu, aresztowali, instruktora kursów 
którego przeprowadzono do Siedlec.

—  W  osadzie Ł o s i c e  w powiecie konstanty
nowskim, o-imiu nieznanych ludz' napadło na filię 
pocztową i nr sklep monopolu wódczanego. Przy 
napadzie zraniono stiażnikb ziemskiego.

—  Z S o s n o w c a  donoszą, że onegdaj w fa
bryce żelazne, Gorczyńskiego nieznaui ludzie z a 
b i l i  strażnika ziemskiego. Dormenkę. Przeć kilka
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dniami zabito również strażnika policji fabrycznej, 
Stan.sława Zabiegałę. Zamachu dokonano w' miesz
kaniu strażnika przy ul, Konstantynowskiej.

—  We wsi li a b o w i e. pod C z ę s t o c h o w ą ,  
bandyci napadli na Bkiep monopolowy, zabrali 40 
rubli gotówką i rozbili kilkaset butelek ze spiry
tusem.

bem oaojstw o medyka. Z Wiednia telefonują: 
W czoraj wieczorem zastrzeli! się tu 25 lat liczący 
student medycyny Grzegorz Z a l e s k i .  Przyczyna 
nieznana.

Promocya kapitana. Na uniwersytecie niemiec
kim w Pradze otrzymał stopień doktora filozofii 
kapitan Gustaw Jubt, pełniący służbę w archiwum 
wejskowem. Kapitan Just, obok mniejszych prac z 
dziejów7 wojennych ogłosił dwie większe rozprawy 
p. t. Księstwo Warszawskie od swego początku aż 
do W7ojny z Austryą w r. 1809“ , tudzież „Gdy się 
narody zbudziły".

Kongres syonistów odbył się podczas ostatnich 
dwóch dni świątecznych w. Bielska. Na kongres 
przybyli, jak donosi „Bieliiz-Bialaer Anzeiger11, li
czni uczestnicy z wszystkich krajów austryickich. 
Sprawozdanie roczne komitetu krtijowego złożył je
go prezes dr Sehalit z Wiednia, który przedewszy- 
stkiem podniósł wybór 4 syonistów do Radj pań
stwa, jako znak wzmagającego się ruchu syonisty- 
cznego. Dalej zaznaczy! dr Schaht, że wypadki w 
Rosyi były pośrednim bodźcem do uprawiania sa
moistnej polityki przez żydów w Austryi. Żydzi 
podjęli akcyę przeciwko pogromom w Rosyi, ale mi
mo poparcia Anglii i Ameryki zyskali tylko tyle, 
ie  podczas konferencyi w Hadze otwartą zostanie 
wystawa, na której przedstawiona będzie statysty
ka udziału żydów w światowym ruchu ekonomi
cznym obok statystyki pogromow w Rosyi. Dłuż
sza dyskusja wywiązała się nad stanowiskiem syo
nistów wobec dążeń narodowościowych. Syoniści z 
Czech przemawiali za braniem udziału w ruchu na
rodowościowym, zwłaszcza ze względu na niemiec
kie towarzystwa obrony, potrzebujące poparcia ich 
zdaniem. Wniosek ten odrzucono ze względu na 
stanowisko niemieckiej partyi wolnomyślnej, wrogie 
dla żydów, a dalej ze względu na demonstracje 
niemieckich studentów w Pradze przeciwko posłowi 
drowi Mahlerowi, docentowi niemieckiego uniwer
sytetu w Pradze. W  poniedziałek omawiano spra
wę wychodźtwa do Palestyny, przyczem dr Mahler 
przemawiał za porozumieniem się ze znanym pisa 
rzem w Londynie, Zangwillem. Siedzibą przedsta 
wicielsfwa syonistów będzie Wiedeń, zaś na pro
w incji działać będą pudwładne komitety. Dla Gali
c ji  zostanie utworzony osobny sekrotaryat par
tyjny-

Zaginiony burmistrz Z Berlina telegrajują: 
W  drodze do Berlina z a g i n ą ł  g d z i e ś  b u r 
m i s t r z  Op o J a ,  dr D e c k s c h  Wyjechał z Opo
la d. 25 czerwca i odtąd wszelki ślad o nim za
ginął

Wyjazd króia Edwarda. Z Wiednia donoszą: 
Tutejsza angielska ambasada oświadcza, iż nie jest 
jeszcze rzeczą całkiem pewną, czy król E d w a r d  
przyjedzie na kurację do M a r i e n b a d u .  W  ra
zie jednak przybycia króla Edwarda do Marienbadn. 
nastąpi z pewnością s p o t k a n i e  z c e s a r z e m  
F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m  lub następcą tronu

Z kalendarza. W  piątek 6 lipce'. Antoniego Zacc. i Fi
lomeny; w sobotę 6 lipca Izajasta pror. i Dominiki■ w 
niedzielę 7 lipca: Jana z Dukli, C. i M,

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 3 lipca ter
mometr doezed od +  16’3 do - f  219 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 4 lipca c godzinie 7 rano stan barometru 745 4 
mm., termometru 4  13-6 C.; wiatr zachodni.

E .  G a b r > y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry.
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabiyK fortepiany, pianina, harmo
nio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndz-estoroietiięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ikw&as kiiieguwy.
V  e t a c i e  L (Biura dla spraw osobistych i pra

wnicze): Tytuł inspektora otrzymał dr Mo3sor Ste
fan w Stanisławowie. Inspektorem został mianffwa- 
ny Matkowski Alojzy i Popowicz Aleks we Lwo
wie, BalmoBch Jan Czerniowce Do klasy VII awan
sowali: Slawiczek Wład. Lwów7, dr Gru u er Jakób 
Stanisławów Do klasy VIII awansowali Luttinger 
Henr. Czerniowce i Sitach Adolf Stanisławów. Do 
klasy IX  Solecki Leon Kraków, Kuhn Teofil Lwów7.

W  e t a c i e II (budownictwo, konserwacja drogi 
żelaznej): Tytuł inspektora otrzymał Feit Hirolit 
Czerniowce. Starszym inspektorem mianowany Zy
gmunt Jasiński we Lwowie. Insnektorami zostali: 
Skulski Apolinary Zagórz, ilarie Franciszek Kra
ków, Papóe Stanisław Stryj Godfrejów Adolf No
wy Sącz Jachimowski Edmnnd Brody, Słowik Mar
cin Czerniowce, Wieniewski Henryk Lwów, Robel 
Karol Lwów. Do klasj VII (starsi komisarze bu
downictwa) awansowali: Drobner Ludwik Kraków, 
Dybowski Tadeusz Brody, Mecherzyński Wincenty 
Lwów, Skulski Michał Mszana Dolna, W iktor Ste
fan Stanisławów. Do klasy VH1 (komisarze budo
wnictwa) awansowali: Weisberg Sam son Cbodorów 
i Winiarz Kazimierz Lwów. Do kle.sy IX  (adjnnkt) 
awansowali: Becker Leopold i Czarski Albin Lwów, 
Maiblum Salamon Stanisławów.

W  e t a c i e III (oddział maszynowy, ogrzewal
nia maszyn i wurstaiy). Starszym inspektorem zo
stał mianowany Zajączkowski Józef w Krakowie. 
Do klasy 71  (inspektor) awansował Miihlrad Jan 
w Jaśle. De klasy VH (starszy komisarz maszyn) 
awansowali: Dzieślewski Władysław Lwów, W iś
niowski Walery Stanisławów, Froblich Fryderyk 
Czerniowce. Do klasy W ił  awansowali: Segda Hi
polit Czerniowce i Knbn Franciszek Rzeszów. Do 
klasy IX  awansowali: Świątnicki Maksymilian No
wy Sącz, Tchórznicki Bernard Stryj, Keck Lu
dwik Stanisławów, Boberski Zygmunt Lwów i Da- 
gol°wski Michał Lwów

W  e t a c i e  IV : (służba ruchu w dyrekcyach i 
egzekutywa rucnn kolejowego): Tytuł st. inspektora 
otrzymał Lux Józef w Stanisławowie. Tytuł star- 
Bzego rewidenta otrzymali: Epperlein Jan Czerniow
ce i Meliński Stan. we Lwowie. St. inspektorem 
został mianowany Maknsch Józef we Lwowie. Do 
klasy V I (inspektorzy) awansowali: Łaba Jan Lwów 
Pokorny AA inc. ickany, Hc.llebrand Radowce, Her
zog FerJ Jarosław, Sawicki Frań;. Stanisławów, 
"Wroński Willibald Lwów. Do klasy VII awanso
wał7, Lankotka Edw. Czerniowce, AVrzesiński, Słot- 
wina, Zygmunt Prane. Rzeszów, Rogoziński Ernest 
Kraków, Kiliński Jan Kraków, Biliński Izyd. Tar
nopol, Piasecki Edm. Lwów, Podzamcze, Białobrze- 
ski Miecz. Tarnów, Szczanski Jan Lwów, Kowalew
ski Stan Tarnów, Lewicki AATad. Zabłotce, Marcin 
kmwicz Lud w A iilacb, Czerwiński Kar Lwów, Le

wiński Alb. Stanisławów, Kwieciński Rud. Żywiea; 
Jurkiewicz AiRad. Cbyrów, Czarnożyński Rafał Prze
myśl, Janicki Romuald N. Sącz, Gelbard Jakób Sta
nisławów, Szyszkowski Adam. RzeszówJlAA alewski 
Auam Czerniowce. Do klasy VIII awansowali: Mi- 
ehołka Jan Kraków7, Zhnmer Ant. Tarnów7, Hoszow
ski Ksenofor Kołomyja, Biliński Kazim. Stanisła
wów, Dndryk Jan Rudki. Szafrański Edw. Sambor, 
Paszkowski Jan Lwów, Mąezyński Kazim. Podgórze, 
Piekarczyk Wal. Zwardoń, Krzyszkowski AA acław 
N Sącz, Giosławski Stefan Kraków, Kurczewski 
Adam Gorlice., Scheffer Kazim. Cbodorów, Kaim 
Stan. Słotwina, Itoleeki Jan Rymanów, Byrslti Winc. 
Żywiec AArejwodn Wilii. Kraków, Janko Józef N. 
Sącz, Jabłński Bron. Podgórze, Mianicki Miecz Ja
sło, Koziorowski Frano. Sucha, Rudnicki Eug. Szeze- 
rzec, Zanderer Józef Rzeszów, Sclimid Kar. Czer
niowce, Ungehcner Mich. Stryj, Gelb Herm. Lwów, 
Kasztelewicz Kazim. Worochia, Minko Grzeg. Stryj, 
Knopf Maks Lwów, Brosch Kar. Sianki, AA iskoczil 
Kar. Ickany, Amster M. Lwów, Różyczka Jan Sta
nisławów, Soneszyn Jan Lwów, Gerynowicz Andrz. 
Stanisławów, Sochacki Miecz. Halicz, Skrcba AVoj- 
ciech Stanisławów, Katoliński Julj. i Syafran Stan. 
Lwów, Zawadzki Aleks. Czerniowce, Nazarewicz Stan. 
Borki W., Loegler A\'inc. Nadworna, Katz Abr. i 
Lewicki Modest Czerniowce. Do klasy IX  awanso
wali: Sługocki Emil Krasne, Bryk AAIodz, Milówka, 
Madusiewiewiez Zygm, Stanisław7ów, Stanowski Ru
dolf Tarnów, Zawadzki Ludw. Podzamcze, Kawecki 
AVład. Stanisławów, Sienkiewicz AATłodz. Hołosków, 
Bałud Józef Bierzanów, Niedziałkowski Ant, Ży 
wiec, Bałaziński Edm. Jordanów, Demele Józ, Tar
nów, Rauch Adolf Lwów. Dąbrowski Raz. Ustrzy
ki. Kaczmarczyk Ant Rzeszów, Ludwig Stan. Ko 
łoinyja, Dąbrowski, Eug Podgórze, Zawadzki Eug. 
Kasina, Dreziński Karol Podgórze, Prinz Leon Lwów, 
Flach Leon Czerniowce, Cisek Józ. Sambor, Kessler 
Ensel Jarosław, Wiśniowski Kazim. Stanisławów, 
Kowalski Boi. Podgórze.

AV e t a c i e  V  (kontrola dochodów 3 biura ra
chunkowe): Tytuł inspektora otrzymał Chilarski A. 
Stanisławów. Tytuł st. rewidenta otrzymał AVłady- 
ka Jozef Czerniowce i Gorgosch Izydor Kraków. 
Inspektorem został mianowany Neumann Kar. Kra
ków. Do klasy V tl awansowali: Piknziński Jul. 
Stanisławów, Szubrawy Józef Lwów, Lisicki Lubin 
Stanisławów, Ostrowski Władysław i Zipper Majer 
Lwów, Gutkowski Roman Kraków. Do klasy ATU 
awansowali: Galotzy Stan. Lwów, Środoń A Wad. 
Stanisławów, Riickor Zefiryn Stanisławów, Hiller 
Emil Lwów, Haerting W ojciech Kraków, Gliniecki 
Tomasz Stanisławów, Podgórski Tadeusz Kraków, 
Orzechowski Stanisław, Szumański Stan., AVitoszyń- 
ski Tom., Wainer Karol i Kisiel Ignacy w Stani
sławowie, Turek Jan i dr Józef Korngold Kraków, 
Antoni Chilarski Lwów. Do klasy IX  awansowali: 
Sokal Joach. Lwów, Piasecki Edw. Kraków, Jagn- 
siński Jan Kraków7.

W  e t a c i e  \H (biura pomocnicze): Do klasy IX  
awansowali: Sehmidsfelden Edw. i Kngler Franc. 
Lwów.

Dział ekonomiczny.
x  Ogólna Raaa Towarzystwa Kołek rolni

czych odbędzie się we Lwowie w dniach 9 i li) 
b. m. Porządek dzienny: Zagajenie; pogląd na 25- 
lotnia działalność Towarzystwa: sprawozdanie za
rządu głównego; sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 
referat: „Zadania Kółek rolniezych wobec dzisiejsze
go stanu rolnictwa"; snrawozdanfe o wnioskach, 
przekazanych karządowi głównemu; wnioski. 'Pierw
szego dnia t. j 9 b. m. o godzinie l i 1/, odbędzie 
się poświęcenie kamienia węgielnego pod dom To
warzystwa przy ulicy Kopernika L. 11.

X  Zjazd m leczarski odbędzie Bię 25 hm. we 
Lwowie.

riroj*!l:a lwowska.
L w ó w ,  4  lipca.

Park lordana we Lwowie. Sekcja finansowa 
Rady miejskiej uchwaliła, zgodnie z wnioskiem ma
gistratu, założyć park typu -Jordana dla młodzieży 
szkół ludowych i wydziałowych, ewentualnie także 
szkół średnich na -łb-morgow/m obszarze na grun
tach Żelaznej AVody, obecnie zajętych pod uprawę 
rolną Polecono również magistratowi, aby wypraco
wał projekt urządzenia parku i budowy schroniska, 
tudzież kosztorys tych robót i przedłożył je w je 
sieni b. r. komisyi budżetowej, celem wstawienia 
odnowiedniej kwoty do budżetu gminy na r 190S. 

Deputacya Towarzystwa dziennikarzy poi
skich, złożona z prezesa i skarbnika, złożyła wczo
raj życzenia nowemu prezydentowi Lwowa, p. Sta
nisławowi Ciuchcińskiemu.

Reorganizacya urzędu budownictwa miejskie
go we Lwowie została już w szczegółach uchwa
loną przez magistrat i sekcyę techniczną. —  Rada 
miasta zajmie się projektem w przyszłym tygodniu.

Budowa szkoły przemysłowej we Lwowie 
rozpocznie się za Lilka dni na „Żelaznej Aftóodzie". 
Podpisano już wzór umowy, w obecności wiceprezy
denta krajowej dyrekcji skarbu, p. Prokopowicza, 
oraz wicenrezydenta miasta: dra Rutowskiegc For
malna umowa podpisaną zostanie w piątek dnia 5 
b. m. ,  a licytacja rozpisaną będzie na d. 7 b. m.

Brak wody we Lwowie. Prezydent miasla wska
zując, że 2 bm. konsumeya wody doszła do granie 
wydatności woaoeiągów miejskich, wzywa w ode
zwie ludność do ograniczenia używania wedy, w 
przeciwnym razie zabraknie wody w mieście.

Turniej szachowy we Lwowie. W czoraj roz
począł B ię  w kawiarni „Europejskiej" turniej sza
chowy przy licznym współudziale szachistów lwow
skich. Pierwsza nagroda wynosi 100 Koron,, druga 
70 koron, trzecia 50 koron; nadtc będą udzielone 
odznaczenia honorowe.

Zasadzenie „specyalisty“. Kwiatkowski, spe- 
cyalista od kradzieży futer w kawiarniach, o któ
rego procesie przed sądem lwowskim wczoraj do
nieśliśmy, skazany został na p i ę ć 1 a t ciężkiego 
więzienia.

Znowu wściekłe psy pojawiły się we Lwowie. 
AATczoraj zabito dwa: w ulicy Wałowej i na placu 
Halickim.

Z Rii; psństw.
(Telegramy „N. Reformy” z 4 lipca.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po
słów po odczytania wniosków i inierpelacyi, 
przystąpiono do dalszych rozpraw nad nagło
ścią wniosków w sprawie wyborów galicyj
skich. Zabrał głos minister spraw wewnętrz
nych B i en er I h:

Mowa ministra Bienertha
Minister B i e r e r t h: Wysoka Izbo! Z pię

ciu wniosków, nad których nagłością toczy się 
obecnie dyskusja, dwa z nich: jeden w całości, 
a drugi w znacznej części, odnoszą się do po
szczególnych zajść. Pragnę, przedewszystkiem 
umówić te dwa wnioski i przystąpię do z a j ś ć  
w P r z e m y ś l u .  Odnośny wniosek domaga się 
od rządu, aby przedłużył parlamentowi spra
wozdania z dochodzeń z powodu gw7ałtów, speł
nionych 17 maja pizez policyę w Przemyślu. 
Z powodu tych zajść wdrożono jak najbardziej 
szczegółowe dochodzenia, których wynik pozwa
lam sobie przedstawić-I7/bie.

Po ukończeniu wyborów w Przemyślu, wie
czór 17 maja zebrało się na rynku około 8G00 
osób. Część niosła lampiony i chciała urządzić 
pochód demonstracyjny po ulicy Franciszkań
skiej. Ponieważ tu szło o niedozwolony przez 
władzę pochód publiczny, przeto straż policyjna 
w sile około 60 żołnierzy, pod przewodnictwem 
kilKU urzędników policyi, wezwała demonstran
tów, aby zgasili lampiony i rozeszli się.

Tłum nie uczynił zadość wezwaniu i odpo
wiedział na to obelgami. "Wtedy straż policyjna 
bez użycia broni usiłowrała wystąpić przeciw 
tinmom. Nagle demonstranci pogasili jakby na 
danj znak lampiony, a także zgaszono wszyst
kie znajdujące się w pobliżu latarnie, tak że 
nastała zupełna ciemność, poczem tium zaczął 
obrzucaC żołnierzy policyjnych kamieniami i ce
głami. Także z okien kilku domów rzucano na 
policyę kamieniami. vVielu eksceuentów rzuciło 
się nadtc na pociąg z kijami i parasolami. Gdy 
napomnienia nie odnosiły skutku, nie pozosta
wało policyi nic mnego, jak celem obrony-wła
snej, uczynić użytek z biaiej broni, przyczem 
kilka osób zostało zranionych. Wkrótce nade
szła dla asysty kompania piechoty, a wtedy 
tłnm natychmiast bez oporu plac opuścił.

Podczas zajść została aresztowana jedna oso
ba, a miauewicie 21-letni pomocnik drukarski, 
Jan Bacyk, w c h w i l i ,  g d y  r z u c a ł  k a 
m i e n i e m  na  p o l i c y ę .  Bacyk przyznał się 
do winy. Przeciw niemu, jako też przeciw dwom 
później wyśledzonym ekscedentom wdrożono 
postępo wanie karne. Sądowo - lekarskie badania 
stwierdziły, ze skutkiem opisanych zajść po 
stronie publiczności z o s t a ł o  8 o s ó b  z r a 
n i o n y c h  c i ę ż k o  a 25 lekko, należy jednak
że przytem zauważyć, że wielka część ciężko 
rannych odniosła swe obrażenia nie od cięć 
szabel policyjnych, lecz w ścisku. Dotyczy to 
w szczególności 60-letniego malarze. Borisa Dan
ina, który nie otrzymał cięcia pałaszem, lecz 
w ściska doznał uszkodzenia łopatki i krzyża. 
Podczas choroby rozwinęło się u niego zapale
nie płuc, na które umarł. Stwierdziła to obduk- 
cya zwłok. Z ciężko rannych 4 osoby znajdo
wały się w szpitalu, lecz już go opuściły jako 
wyleczone. Nienrawdziwą jesl wiadomość, żfe 
kilka osób jest śmiertelnie chory ch, gdyż oprócz 
jednego wypadku ciężkich komplikacyj, wszy
scy ranni, wedłng nadeszłej niedawno mforma- 
cyi, są już zupełnie zdrowi. Po strome organów 
policyi odniosło dwóch polieyantow ciężkie o- 
brażenia od kamieni, tak, że musiano ich prze
nieść do szpitala garnizonowego. Czterej poli- 
cyanci odnieśli lżejsze zranienia, jednaKże skut
kiem nicli przez kilka dni byli niezdolnymi do 
służby. Nadto 14 polłcyantów i trzech urzędni
ków policyjnych odhiosło rozmaite kontuzye od 
lasek i kamieni. (

Z tego przedstawienia wynika, iż jest me- 
usprawiedliwionem twierdzenie, które znajduje 
się we wniosku nagłym „o gwałtach c. k. poii- 
cyi w Przemyślu", a raczej jest dowiedzionem. 
że ze strony demonstrantów dopuszczono się 
aktów gwałtu i ciężkich wykroczeń w7obec or
ganów policyjnych, które z obowiazka wkro
czyły i dopiero później, gdy wszystkie napo
mnienia i usiłowania uspokojenia ekscedentów 
pozostały bez skutku, zrobiły użytek z broni, 
którego nie można nazw7ać lekkomyślnym i nie
uzasadnionym, lecz raczej uzasadnionym przez 
położenie rzeczy. Atak ten na policyę zdaje się 
zresztą był planowo przygotowanym, (Protesty 
ze strony Rusinów.) Wskazuje na to okoliczność, 
że rzucano kamieniami także z okiem

Oo się tyczy drugiego punktu wniosku na
głego, t. j. dyscyplinarnego ukaiania rzekomo 
winnych funkeyonaryuszów, to rząd pozwala 
sobie ,na tc wskazać, że zajście te zupełni** ina
czej się przedstawiają, aniżeli to przypuszczają 
panowie wnioskodawcy Muszę tedy stanoczo 
odeprzeć także ataki, skierowane przez wnio
skodawcę w jego mowie, zwłaszcza przeciw kiero
wnikowi komisaryatu policyi w Przemyślu, gdyż 
jest on sumiennym i gorliwym urzędnikiem 
(Oklaski u Polaków). Zresztą p. wnioskodawca 
Liebermann wniósł na podstawie § 87 u kar 
doniesienie karne przeciw7 organom policyjnym, 
które jest przedmiotem dalszych dochodzeń są
dowych. Podobnie zażalenia, podniesione przez 
posła Liebermanna w jego mowie, będą przed
miotem odpowiednich dochodzeń. Gdyby one 
wykazały jakiekolwiek nieodpowiednie postą
pienie ze strony jednego Iud drugiego funkeyo- 
naryusza, władze poczynią odpowiednie zarzą
dzenia. (Rozmaite wykrzykniki ze strony Rusi
nów i soc. dem.).

Pos. E l d e r s c h  wola: Niczego się nie doj
dzie, a polieya coś jeszcze na tem skorzysta.

Minister B i e n e r t h  przedstawiał dokładnie 
znane zajścia przy wyborach w Horucku. (Do
kończenie mowy ministra zamieścimy w nume
rze porannym. Przyp. red.).

Wiedeń Po ministrze Bienercie przemawiał 
poseł B a 11 a g 1 i a , występując bardzo ostro 
z faktami w ręku przeciw nadzwyczajnemu te- 
rorowi wryborczemu stronnictw opozycyjnych.—  
Po mm przemawiali jeszcze pos. Dawry d i a k  
(moskalofil) i M O r a c z e w s k i  (socjalista), po
czem wybrano mówców generalnycli, posła dra 
L o e w e r s t e i n a  i dra D i a m a n d a .

I
Ze spraw parlamentarnych.

Wiedeń. Wnioski nagłe o zniesienie §. 14 i 
zakazu kolportażj. z o s t a ł  c o f n i ę t y ,  ponie
waż ma się rozpocząć dyskusya nad wnioskami 
nagłemi w sprawie jubileuszu cesarza i w spra
wie powszechnego głosowania do Sejmów7. —  
W przyszłym tygodniu przystąpi parlament do 
dyskusyi nad prowizoryura budżetowym

Groźba ohsaahcy£ ck.es -ie).
Praga. Organ posła Klofacza „Czeske Slovo" 

zapowiada, że jeżeli do p i ą t k u  nic zostanie 
załatwiona kwesty® językowa w parlamencie, 
rozpocznie się o h s t r u k e y a  C z e c h ó w .

Bofctw&nfca o usunięcie wniosków 
~ napłych.

Wiedeń. Rząd prowadzi rokowania o usunię
cie wniosków nagłych i przystąpienie do obrad 
nad prowizo.yuir budżetowym. —  Zdaje się, że 
w s z y s t k i e  w n i o s k i  n a g ł e  z o s t a n ą  
c o f n i ę t e ,  z wyjątkiem wniosku w sprawie 
p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w ra n i a  do  Se j mu.

Er Steruberę,.
Wiedeń. W  kuloarach zwróciło wczoraj po

wszechną uwagę, że lir. Steinberg, dotąd naj
większy przeciwnik Kramarza, podszedł do nie- 
gu. podał mu rękę i prosił, aby szli razem. 
Prawdopodobnie wstąp: hr. Siernbeig do k l u 
bu c z e s k i e g o .

Woinomysine zieónwc?epito.
Praga, „Prager T*gblatt‘ donosi, że poseł 

prof. M a s a r y k  czyni starania, w7 celu utwo
rzenia w parlamencie wolnego z j e d n o c z ę -  
n i a wszystkich posłów w o l D o m y ś l n y c h  bez 
różnicy stronnictw i narodowości.

O urlopy diai iataierzy
7 Wieaeir. Poseł MaliŁ złozył na ręce ministra 

wojny petycyę o uwalnianie żołnierzy na czas 
żniw do robót polnych, podobnie jak się to jnż 
dzieje na Węgrzech. Minister pizyrzekł sprawę 
zbadać i uczynić, co będzie możliwe, w celu jej 
korzystnego dla ludności zrłatwienia

i i f l m  i w
(Telegramy „N. Reformy" z 4 lipca.)

I

Sriuuacb da Wi££«?go.
Petersburg. W  d. 22 czerwca (st. styla) w 

lesie około Petersburga znalezioro zwłoki za
bitego robotnika, K a z a n c e w a ,  jednego z naj- 
ergiczmej szych organizatorów czarnych secin. 
W ostatnich dniach swego życia o r g a n i z o 
w a ł  on z a m a c h  na  ż y c i e  V7 i t t e g o .  —  
C h c i a n o  h r a b i e g o  z a b i ć  b o m b a m i ,  
r z u c o r e m i  z h o t e l n  p ó ł n o c n e g o  
w p r o s t  j e g o  m i e s z k a n i a ,  w chwili gdy 
Witte miał jechać do Rady państwa. Kazan- 
cew w nocy w lesie miał dać bumby zamówio- 
nvm przez Siebie niewtajemniczonym robotn - 
kom. Robotnicj ci jednak, dowiedziawszy się, 
o co chodzi, z a m o r d o w a l i  K a z a r c e w a .

Tajne wyrokk.
Petersburg Sześciu tutejszych adwokatów, 

którzy często Arystępowab w procesach polity
cznych, otrzymali wczoraj pocztą anonimowe 
pisma z zawiadomieniem, że tajna organizacya 
s k a z a ł a  i c h  na  ś mi e r ć .

Na karę śsd&rcL
Petersuurg. Czterech uczestnn ów napadu ra

bunkowego, dokonanego 12 czerwca na jeden 
z magazynów, zostało przez sąd wejenny ska 
zanych na k a r ę  ś m i e r c i .

Ryga. Sąd wojenny skazał ośmiu chłopów na 
k a r ę  ś m i e r c i .

S&onilsko#^nle brn&l.
Petersburg. „Now. Wr.“ donosi z Londynu, 

że rząd angielski skonfiskował 90.000 broni i 
naboi, przeznaczonych dla rewolucyon.siów ro
syjskich. „Now. \Vr“ zapytuje rząd rosyjski, 
skąd -rewoluiyniści mają pieniądze na zakupno 
Droni.

Wydalanie stnde&tów rosyfsklch . 
z Niemiec,

Borlin. Wczoraj w y d a l o n o  z n o w u  s i e -  
i m i n  s t u d e n t ó w  r o s y j  s k i c h ,  jako „na
trętnych obcokrajowców". —  Kilku z nich było 
p o d e j r z a n y c h  o p o d ł o ż e n i e  b o m b y  
p o d  p o c i ą g ,  zdążający z Wiesbadonu do 
Frankfurtu, którym jechał cesarz W  i I h e 1 m, 
ale śledztwo wykazało, że w tym czasie bawili 
w Berlinie.

feamauby ierorvstcv,
Petersburg. Jak dowiaduje się „Nowoje Wre 

m ia', zrabowane w Tyflisie 350.000 rb. mają 
być przeznaczone na z a m a c h y  t e r o r y s t y -  
c z De  w P e t e r s b u r g u ,  wakutek czego po
lieya w MosKwie i w Petersbunm z a o s t r z y 
ł a  n a d z ó r  nad wszystkimi przybywającymi 
kolejami z południa.

Wy. u c  ca»‘2-
Pfctersburg. Car udaje sir na jednomiesięcz

ny pobyt do Finlandyi.

Petersburg. Prezydent ministrów, Stołypin, 
udaje się z rodziną na odpoczynek do S z w e 
c j i .

ków,
szego

Teleiap I e A i

MDnii&i „losy Rnfonny"
z dnia 4 lipca.

Secesja Cibferwatów.
Budapeszt. Posłowie chorwaccy m a j ą  d e 

m o n s t r a c y j n i e  o p u ś c i ć  S e j m  w ę g i e r 
s k i  w razie uchwalenia wn.osku Kossutha.

Buaaneszt. W Sejmie wigierskim pos. ś u - 
p i l o  złożył oświadczenie w języku chorwac
kim że z powodu naruszenia regulaminu i bez
prawnego w n i o s k u  K o s s u t h a ,  posłowie 
chorwaccy zrzekają się udziału w dalszej dy
skusyi i opuszczają Sejrn węgierski. Potem p o- 
s ł o w i e  c h o r w a c c y  wyszli z sali, a wnio 
sek Kossutha został bez dyskusyi uchwalony.

Wyaalenie Puraerktirliira.
Budapeszt Ba wiary tu poseł do parlamentu 

austryackiego P e r n e r s t o r f e r  został w y d a  
1 o n y z Yfęgiei za to, że na zgromadzeniach 
socval.stycznych wygłaszał mowy.

Se^n CkeskL
Fraga. Sejm czeski n ie  b ę a z i e  ju ż  w i ę 

cej  z w o ł a n y  i bęozie w jesieni rozwiązany

Skazanie mordercy Pctkowa.
Sofia. Po naradzie, która t,7wała całą noc, 

zapadł wyrok o godz. 5 ranr w procesie prze
ciw morde-com P e l k o w a .  Główny oskarżony 
P e t r o w  skazany został na śmierć przez po

Sołia.

wieszenie, dwaj n.ri współoskarżeni na d ł u g o 
l e t n i e  w i ę z i e n i e ,  irzec. Geru uwolniony.

Pczes cya
na. Według zgodnych wiadomości dzienni- 
w Jamboli z d e z e r t e r o w a ł o  z tamtej 
batalionu pionierów 30 żołnierzy z rezer

wowego roku, którzy powinni być juz przed 
kilku dniami wysiani na urlop.

Eracn witiarzy.
P?ryz. Wiadomość, że Mai celi A l b e r t ,  

F e r r o  ul  i inni członkowie komitetu z Arge- 
lićrs t i e b e d ą w ry p u s z c z e n i  z więzienia, 
wywołała w departamencie w i e l k i e  p o r u  
s z c n i e , jednak do zajdocema spokoju nie 
przyszło. Komitet winiarzy z Argelićrs zaprosił 
zastępców wszystkich zjednoczonych gmin, aby 
natychmiast powzięły jednomyślną uchwałę w 
tym kierunku, iżby burmistrze i radni miejscy 
nie powracali do merostw i p o z o s t a l i  w 
b i e r n y m  o p o r z e ,  który obecnie istnieje.

Strajk rolnf we. Wto&zecn.
Medyolan. Strajk rolny w prowincji Ferrare 

r o z s z e r z a  s i ę  na dalsze okręgi Strajkuje 
około 10.000 kolonistów i robotników rolnych 
W  kilku miejscowościach nrzyszło do k r w a 
w y c h  z a j ś ć .  K ika osób zraniono.

Z Mareks.
Tanger. (Ag. Hayasa) Gdy Eaid Harry Ma- 

clean przybył do R a j % uI e g  o z podarunkami 
sułtana, oświadczył fiajzuli, że przebaczenie o 
ile dotyczy tylko jego osoby, & wyklucza jego 
przyjaciół, nie ma dla niego żadnej wmrlości. 
Rajzuli zażądał więc także ułaskawiania swo- 
icn przyjaciół i wynagrodzenia szkód, między 
innemi odbudowanm zburzonego domu. Do cza
su wypełnienia tych żądań zatrzyma RajzuK 
Ka.da w więzieniu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

YJóak? francuska i soi Motla.

Hetismnle bó! uśmie^ająree i 
wzmŁ„ ilające. 

FlaazE” orygin. l'9u K. Dostai i  ,ożnu 
w każdej aptece i  drogueryi Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap-§ 
lekarza a . łsoiR c. i  k nadw. djsiawcę, 

AMedeń 1., Tuchlaubei. 9.

« iUfeert. Susskiztcl
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Karlsbadzie, 

Spruuelstrasse „Amerikaner". 2103 8

Arcnttekt P. Tcrbe
przeniósł swują kaneelaryę

olfcy Grodzkiej aa plac Bcmini- 
- kański 1. 3. 2939 2 3

m m i i i  ip p y w  w niw
otwarty, jak dawniej,

w willach: „ F l o r y “ i „ W a r s z a w s k i e j " .
N owość: K ąpiele eiekirycżne 4-kom orowe 

i  Radyum. (2 .854 1 24)

Dr Ts&e&ss Żeleński
specjalista choróa dzieci, ordynuje od g. 3— 4 

przy ul. Karmelickiej 1. 6, II P- 
Telefon Nr 618. 2569 6 6

Fi«enstal.!5 !Ss!
tnim w iła  ..Cchwarzei Bar“

Dr WOLehn Eathey
po kilkulet. stud. w szpiwlacL i kiinikacu w Kranówie, 
Berlinie Faiy-au, o r d y n u j e  w eborobacli wewnętrznyc’i 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.
o p :  a j

Kursa telegrafiszE^.
Wletlea, 3 lipca (Giełua południowa.)- 
Marki 117-7/. Re^ta majowa 9V7C. Roi kcrinwwe 

węgierska itó łl.-ł. Akeye ust., żaki. kred. 65i —. J.kcy* 
weg. iak’ . kred. 7o0'0" Akcye Angiobrnkn 3W W . S-ye 
Unionbanko 638-00. AkoyeRankyereuin 585-00. :4-k<-ye 'iim- 
derfciinkn 432-'K). Akcye kolei państwowych 655-20.. J Am 
ba.dj 137 35. Akcje kolei Elbę tkał -7O0. akcye Ubrpki
broni 5167— . Akoye t]t«n:.owe 42 4—. Aipiny oSt 60. 
RimarMwanyi 537-50. Akcjo waftMffo Tow. zoUZteego 
20D07—. LosV tureckie 185*25. Itnbie 252-—.

Usposobienie: simę.
Berlin, 4 lipca. (GieWa poranna.J
Akcje kredytowe 204- Tow. aysKontowe 171 Of
Usposobienie: silne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowe; 
w Krakowie,

z 4 lipca (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. p ła^

Rt bie papierowe.........................................   251 2o
Marki niemieckie..........................................  J
Franki Dapierowe  95 .5
Dwndziestofran?.ówki w z łoc ie .....................19 lo

II. Listy zastawne.
4»f0 Listy zastawne prem. Banka nipot 111 —
4 ‘ /,•/. lis ty  zastawne Banku hipot. . - WO —
FvO/ «. . . . *3̂D /q « n n « • i/ i - j
4‘ /i%  Listy zastawne Banku krajowego lOO i 
4*'| » n n * b,Ł> 54
4°L Listy zaat. gal. Tow. krud. zieu.. nieok. 97 —
ML .  Z „ „ „ 44-letn. 97 50* / O » » * n 71 i ' ,-
41. „ ,  « . .  ■ o l -kŁa- 1,3 ^

HI. Obllgacye l nożyczki.
4“/. Galicyjskie obligacji propmacyjne . 97 K  98 74
4•/, Pożyczki Krajowi, z r. 1793 , - . Ro > S« 1 5
4o/( „ • miasta Lwowa . . ■ . . 94 54 “ 5 >5
a O b l i g a c j e  komnnalBe Banku kra.. lOO — 101 —
47 , „ kolejowe . . .  . . #6 — 97 —

IV. L o s y.
Losy miasta iw r a k o ja ................................. 89 — 95 -

Y. A k c y e.
Akcje Bank a hipotecznego we Lwowie . 570 — io -

, “ kolei iiw ń j-c zemo-t.-ce-Jassy . 5«0 — 565 —
VI. Ptiulicziw zaaisy długr.

4 wsoólna renta papierowa'...................  97 60 98 10
‘ „ „ siebn...........................  97 SC a8 -

4°/i renta koronowa austryaoki. . . .  - o. 75 98 35
4%  „  „ węgierska . . . .  93 — bo 59
4°/,, _ ausmacke, w złocił . . . .116  116 Va
Ą  „ vegierek.. .  . . . . l l l  50 U S -

/ Ûtł-
253 5»„ 
118 — 
W i 24 
ll) 2 >

119 — 
19) *0
ilT. 5i i 

lOi 50 
117 1
68 -  
98 50
66 e

^mpletne wyprawy dla położnic. 
Specyalne rasy brzus:
Hy^ioflicz-aę osski dis

T a n ie j
Specyalne rasy brzuszne. . .  . ,

Pań. m  m z w m e

«2>
<V

" o
n* Kraków, ulica DJuąa I. 16. Znakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Soecyalne środki 

na porost włosów i do wytępienia łupieżu. -- Ekspedycya kobieca. 
Wysyllu na prowmcyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.
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MAGAZ9N H E IM A  SCHWARZA *|
S ^ ip ib * :© w ,  G r o d z k a  13 ,

Podziękowanie.w

Szanownemu druhowi L e o p o l d o w i  
K u d l o w l c z o w i  za wyratowanie to
nącego w Wisłoce pod Pilznem druha 
Walentego Szewczyka, składamy na tej 
drodze serdeczne podziękowanie.

2911 Druhowie i K oledzy

fodzitfmm.
Nie mogąc podziękować osobiście za 

dzielną pomoc w ratowaniu zagrożone
go pożarem domu i w przeciwdziałaniu 
w grabieży naszego mienia przez lndzi 
nieuczciwych, którzy korzystali z na
szego strasznego położenia, sŁ ładam na 
tej drodze serdeczne podziękowanie, a 
wszczególności: panu Oskarskiemu, apli
kantowi akcyzy miejskiej, urzędnikowi 
i posterunkowi akcyzy na mogilskiej 
rogatce, pp. oticerom artylerii konnej 
Ni l  z panem nadporacznikiem Griin- 
bergerem na czele, wojskowym, panu 
Mazurowi, słuch, fil., pp, kolejarzom

Piaski ad Grzegórzki, 3 lipca 1907,
2929 Antoni kowarz z rodziną.

SCt*aF£©w, G r o d z k a  1.3

sprzedaje z powodu p rz e b ita  151 tanie]

NIGRIN Najlepszy lirem na mbuwie
na.iaje bardzo piękny połysk i sprawia że skóra jest mocną, Nigryną z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak najlepiej, gdyż nigryna nawet przy stalom używaniu przepuszcza powietrze 

przez skórę, a więc m» przeszkadza wyziewaniu nogi
S£. F e r n o i e n d t ,  W ie n e n ,  c. i k. dostawca dworu.

jgSF Wszędzie do nabycia. 2539 4 0

Pnnul aawoKacKl g ły w polskiej i n ie 
mieckiej korespondencji, obeznauy także z re- 
gistraturą i książkowością, posznknje zaraz za
jęcia. Zgłoszenia pod T. K, a00 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 2920

Knnceiaryu aaw okaia

iFiaHijOn fliif
w Krakowi!, ul. św, Jana 1 .4,

ma uo umieszczenia na hipotekę dóbr 
lub realności miejskiej kwotę 24.000 
koron na 5®/, z bezpieczeństwem pupi- 

larnem J 2906 i 3

Handel Antoniego Frassa
przedtem J. Kosz w Krakowie, poszu
kuje c h ł o p c a  do praktyki, Zamiej
scowi mają pierwszeństwo. 2915 i 2

1S I I P
FellKso G). Chmury

Kraków, ulica św. Anny 1. 7,
k u p i  większą ilość m l e k a  Świe
żego, za kontraktem rocznymi, z  do
stawą do mleczanu. 2931 1 6

Zdolny pomocnik
znajdzie umieszczenie w drogueryi T. 

K w icin sk ieg o  w  N. S ączu .
2903 1 5

Tow arzystw o
ubezpieczeń żvciowryeh i posagowych, 
posiadające nowe kombinacye i tanie 
taryfy, przyjmuje nowieyuszów i facho
wców do czynności akwizycyjnej w miej
scu i do podróży pod korzystnemi wa
runkami. Szczegółowe zgłoszenia (dy- 
skrecya zapewniona) z podaniem wieku 
pod napisem „Inteligentny i zdolny'1 
poste restante Lwów. 2909 1 2

S r e b r i ? y

zagareis refsi tmtoar
urzędownie cecbof s,ny
z lr .

Dia m ę tcz y in , pań I c h ło p có w
Ze zwyczajną kuperią . . ■ złr. 3'—
Z podwójną kopertą . . . .  „ 4 ’—
Z 3 moćne-ni op itami . . „ 5‘—
Płaskie zegarki stalowe . . .  „ 3 50
Plaśnie ze złota Plaąre . . ,, 5  _
Oryginalne Om ega..........................  8 50
14 karat, złote zegarki od . „ 9 —
14 karat, złote ‘ańcuszkl . . „ 10.—
14 karat, 'łotr pierścienie . „  2 '—
Srebrne łańcuszki pancerzowe „ l‘-  •

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestoaowm zwrot pieniędzy. W y 

syłka za zaliczką. ^
Sk ład  le g a r k ó w  szw a jca rsk ich

,MAX B f iH N E L
zegarmi-trz,

Wiedeń, IV. Marparethenstr. 27. Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 36 O

Kasyerka
lecz tylko rutynowana znajdzie po
mieszczenie w handlu p. f. Szarski 
i Syn w Krakowie. 2905 1 2

NauczycielKa kiem francnśkim 
i muzyką, poszuKuje lekcyi na wakacye. Fra
ków Bracka 5. U p 2919 1 4

Sklep nr Żywcu
składający się z 4 ubikacyj położony 
przy głównym trakcio w rynku w miej
scu bardzo korzystnem pod względem 
handlowym zaraz uo wynajęcia. Bliż
szych w iadomości udzieli p. Józef Ście- 
szka w Żywcu. — 2910 1 7

IaiiM Mo ipystoj
cieli ludowych, pisarze gminnych i dla każde
go z lotników na wsi, notarynszów. prawników 
na wsiach będących Zgłoszenia przyjmuje dru
karnia Potnralskiego w Podgurzn. Adresować: 
Zarobek. Poturt Isk w Podgerzu. 2904 1 4

W illa
w Bystrej koło Bielska, składująca się 6 ubiga- 
cyi, ogrodu i kawałka gruntu do spr .odauia 
lab do wydzierżawienia. Al. Papperle, Bielsko. 

2725 2 3

O L E J  (Stauboel)
który zapobiega unoszeniu się kurzu 
przy zamiataniu —  oraz do tegosamego 

celu służący

HYDRfDIillf
mający ponadto tę własność, że  nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go można 

polecają 2840 1 0

Rdim iSpÓ Ika
Rynek 37, Kraków, Linia A B.

i upili m m  nu.
Sebaldy SWiinnichowej

wpisy rozpoczęte z cunem 22-go czerwca 1907 r.
Wszelkich iuformacyj udziela Zarząd Zakładu, u l .  S ia f O -  

w iś k n a  1. 1 3 , I  r flię tro , rano od godziny 11— 1, po po
łudniu od godziny .3 — 5 . 2729 6 6

N a w o z y  s z t u c z n ie
d o  u p r a w y  je s ie n n e j :

liłszelkitłi supsdotfatow l . . .. 
tm rtomasa )WJ 1 pr°“",0"y

Haczeh kostnych prepanwanych I parzonych
z  g u a r a i i c j ą  zawartości składników pokarmowych i prawem du  b e z p ł a 
t n e !  a n a l i z y  k o n t r o l n e ] ,  oraz przyznaniem dogodnego kredytu lub opustu 

kasowego, dostarcza po cenach najtańszych

 BOM  R O LN IC ZO - iPROBUIfC\ JMY
E r i ^ e s t

w  Rrakonrie, ul. Karmelicka 23.
Oferty i katalogi odwrotną pocztą. 2734 3 4

W  S z k o l e  d r a m a t y c z n e j  
M ich a ła  P r z y b y ło w ic z a

w Krakowie — przy ulicy Kopernika I. 36,
rsstai otwarty wakpcyjny kurs wymowy i de- 
klamacyi dla amatorów. Zgaszenia od 12— 1 

w południe. 2867 2 3

Teatr Roimrlttóci
w Par!xu kraiio^bkijn

Program ważnj od 1—7 lipca:
G. Perlą, subretka operetkowa
Rnse und Rosette, akt na podwójnej linie druo.
Almad,, ćwiczenia antypodyczne.
KLthe 8eetn, śpiewaczka, 
dron. Bionowski, humorysta.
Jaianp- Yamamoto Koyschi, najsławniejsi ekwl- 

libryści światowi.
Mademuisellc Czita, mistrzyni na skrzypcach. 
Les trois oeurs Panaitescu, rumuńska truua ark 
The Empire Stars, amerykański zespół śpię* - 

no-taneczny.
R e s ia u r a c y a  r e n o m o w a n a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 2618 58 0

Akademik
(słuch, filo?-.) poszukuje lekcyi lub innego zaję
cia. Z. A. 15. post. rest. Kraków. 2862 3 4

Student
Uniw, Jag. przyjmie lekcye na wieś za utrzy
manie. Adres: Dłnga, 37, Tli p. Nr 40. Karol 

Kosowski. 2902

używany tanio do 
m U l i  - ej sp rzed a n ia . Wia
domość ulica C zysta 1. 13 I. p . od
12 do 2 po południu. 2913 1 3

Zetalny podróżujący
z działu win i koniaku, znajdzie w wiel- 
kiem Towarzystwie eksporiowem win 
nr Węgrzech, nadzwyczaj korzystną po
sadę. Zgłoszenia pod „T y lk o  z  d z ia 
łu "  do biura dzienników i ogłoszeń 
Briicka, Lwów, Sykstuska 26. 2908 1 3

V o k ó j  n f e u m e b i o w a n y
z kuchnią potrzebny ot 10 lipca. Zgłoszenia 
z podaniem ceny pod S. Z. p-zyjmujo Cił Agen- 
cya Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2 

2895 2 2

PENSY3KAT
Maryi Brze&kiej

ILrakuw, ul. W olska 1. 6.
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko

nałej kucni. 2534 6 34

Z a s t ę p s t w a ! r zelkic:i ivyrob6w■■ m  ■ grajowych przyjmie 
Dom handlowo komisowy dla wyrobów 4 ajo- 
wyoh w Rrzeszowie na z icaodnia Galicyę i Śląsk.

Zgłoszenia pod „H łu ld el“  post* restante 
R zeszów . 2892 ?  3

P an na
starsza, Inteligentna, mająca przeszło 6000 ty
sięcy kor., z -raku znajomości poszukuje na 
tei drodze męża na wyższem stanowisku, z ła
godnym charakterem Rzecz traktuje "8 seryo. 
M. M. poste restai.te Sułkowice Nr. 39. 

2907 1 2

Małżeństwo.
Młody, b. energiczny lekarz, ożeni się 
z panną lub młodą wdówką, która swoim 
kapitałem dopomoże mu do uregulowa
nia znakomitego fachowego przemysło
wego interesu. Kapitał pozostanie za
wsze jej własnością hipoteczną. Za dy- 
skrecyę ręczy się słowem honoru. Zgło
szenia pod Z. O. post. rest. K rabów .

2916 1 3

Pait.na
w wiekn lat 21, bardzo przystojna, z do
brej i uczciwej rodziny, z braku zna
jomości życzy sobie na tej drodze za- 
wizeć z najomość z uczciwym mężczy
zną na stanowisku w celu matrymonial
nym. —  Zgłoszenia poważne pod „S in* 
c e r ly "  Z dołączeniem fotografii prosi 
nadsyłać poste restante K rak ów  za 
okazaniem kwitu inseratowego. Dyskre- 
cya rzecz honoru. Anonimy nie będą 

uwzględnione. 2918 1 6

Na reum atyzm
gościec, postrzał ischias) i łamania poleca się 
uśmierzając! nacieranie, cd wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez widu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane
Llnimentum tiauitheriae compbi»itum

z prawn.e zarejestr. marką ochronną

_NERWOLH
c lemika dra Juliusza Franzesa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena ilakonu 8u hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie Ucząc opakowania i franuo. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy J-ieonie wysyłka pocztom a. — Do 
nabycia w ;ażde, większej aptece, względnie 
w aptece chemik; ttru Juliusza F ranzos; 
w  Tarnopolu. W K ik o w ie  do nabicia 
W aptece w is z n ie r s k l i-g o , 2879 28 c

ł f t t n d e l  t o w a r ó w  k u l o n i a l  n y c h  i  d e l i k a t e s ó w ,
oraz sprzedaż wódek i wina w zamkniętych naczyniach, p i ż j  n a j 
r u c h l i w s z e j  u l i c y  w  K r a k o w i e ,  jedynie z powodu objęcia
innego przedsięł iorstwa. jest każdego ozasu d o  s p r z e d a n i a .

Obrót roczny około 60 tysięcy koron. Stali odbiorcy zapewnieni. 
Kapitał do kupna potrzebny około 16 tysięcy koron.

Wiadomości ustnych zasięgnąć można: Kraków, nl. Flor,ańska 
1. 53. I piętro, drugie drzwi na lewo, od godziny 1 do 3, zaś dla listów 
pod S. » .  117Ó poste restante Kraków za okazaniem kwitu

2914 1 3

przedsiębiorca w Mogile,
oświadcza publicznie, ze za syna swegi 
Jana żadnych dłngów i weksli płacić 

nie będzie. 2865 3 3

Stanisław Szymik
lakiernik powozów

w Kranówie, ul. Niecała 1. 4,
poleca świeżo nadoszłe półkryte powoiiki wy
konane według najnowszych wzorów zagra
nicznych, po cenach niskich z fabryki J. Pu- 
stowki z Cieszyna. Również używane powozy 
i wózki ma dc sprzedania. 2758 5 6

fcięga zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez

płatnie 2722 5 25
Księgarnia Polska we Lwowie.

dostanie

inseratowego.

KULE 1 KRĘDLE
z  d rze w u  L ig n u m  S a n c tu m ,

polecają najtaniej

H e i m  x  S p ó ł k a
K r a k ó w , R y n e k  3 7 .  2372 4 0

Picroszc-r/ctfnyth z o s t a ó j
mających ciągłą styczność z przemysłem i instytucyami publicznemu, poszukuje 

K ra jow a  F abryka la r  o  do u iytL u  p rz e m y s ło w e g o .
Zgłoszenia pod: „ F a r b y  k r a j o w e " ,  biuro dzienników Sokołowskiego, 

Lwów, Ilausmanua Nie przyjęte oferty pozostaną bez odpowiedzi. 2903

Rakiety — Pitki nożne
Krokiety — Krągłe 

Hamaki — Przybory do
rybołówstwa i sportowe 

Zabawki letnie
poleca M a g a z y n  L n l w e r s a l n y  f ir m y

RO «, 4 N UHOKNGR
l i r a k o w ,  p i .  8 z r z e p a ń s k f . 1695 23 0

Los, który może wvgra.fi

K
ZA JAEMO

każdj kto kupiije przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u S. ZAHM , przy ul. F lorya ń - 
4k le j I. 31 w  K .a k o w ie , dustawcy związku 
c. k. uiŁędników państw. Oenv bez konkurenctd: 
ze jarek nikł. z napisem y^tem Roskopf t a 
tę-'; z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega 
rek czarny złr 2 -—, zegarek srebrny Bvstem 
Roskopf Patent rłr. 4 zegarek złocisty 
system Roskopf Patent rfr, 3-60. Budzik świe
cący w nocy złr. 1'50, Zegarek złotj złr. 9 — . 
Łańcuszl.i srebrne od złr. 1 -—. 4waran :ya 
4-ieinia. V? rtzie p .spodobania się wymienb m 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną poozt-ą — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

1 opłatnie. 2712 4 10

P I E 1 G I
usuwa, całkowicie w przeciągu 7 dni

AltacrMe Dra CHstofa
Najlepszy nieszkodliwy f-ode do utrzy- 
e iia czystość*, i upieknzenm cery. — 
Prawdziwy tylko W oryginał słoUcanh, 
których opakowanie zaopatrzoue jest zł- 

rejestrowi aym znaEieu oohi nnym 
Cena K. 1'6G, odpowiednie mj dło 70 h.

Główne składy w K r& k ou ie : Wiktor 
Redyk, apt.; H Pr-łmańskl l Sp., apt.; wo 
L w o w ie : zygm. Ruoker, apt.; t, B  o- 
dwob: Leo R-llir, apte w W cwym  
A ąo iM  R. Jakubowski, apt.; w T er  - 
m y ilu : H. Schwarz, apt.; w  Jarosła
w iu : 1. Wysiatyckl, ant.; w Tarno
p o lu : M. Krzyfańo»8k aptek., br Jul. 
"renzos, aptek ; w  GrodLu J u g .: Iga. 
Hescheles, apt. dzładj prócz tego we 
yszystkioh “pte1 aon i drogneryaoh.

! < b ^ x r x i « o o Q O o

(S (oiiii przy plantach
j3st do wynajęcia mieszkanie, całe I pię
tro, składajace^ się z 6 pokoi, przedp„ 
kuchni, łazienki. 2 werand (oświetlenie 
gazowe), od września lub października. 
Wiadomość w Biurze Ggioszeń, Gołę
bia 14. 2776 2 3

hiszpański! K 5’80, Ogórki K 6-—, 
Porzeczki ? 4'5u Gruszki małe siod- 

kie K 5 '-  w 5 kg, koszykach franko z ł  zali- 
szLą wysyła A. Ritter, Zaleszczyki. 2851 3 4

Mój zakład pilnucarsk5 istniejący 
lat 8 w Kiakowie, przy placu i\la- 
tejki 1, 4, przerosłem do domu wła
snego I. 35 w Grzegórzkach, przy
Ł i i c y  Woźniakowskiego, — udzie
oczekuję łaskawych zleceń P . T .  P u 
bliczności. 2783 3 4

Z szacunkiem

Jan Sądel.

Gratis i franuo
\// w7 By’ nm każdemu swćj wielki, bo- 
w/ i gatfl ilustrowany c«nalk z przeszło 

1000 odbitek dobrych a tanich io- 
J E A  strumentó w muzycznych wszelkiego 

JFm . rodzaju. — K O N R A D ,.
//J h Ic A  bom eksportowy towarów muzy' 
m cznycn w Briir Nr 628

Sk.‘zypce dla początkujących juz za 
K 4 80, 5 50, 6 —, 8‘80 i wyżej Smyczki pa 
E. — -80 y —, 1‘4Ó, 1-&0 i wyżej. Cytry, hai- 
luonie itd, również na składzie. ' yzyk ■ niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

45C 67 60

O 10.000 B taniej
spizedam Willę, śliczną, murowaną w pięknej 
ikolicy. stale iŁamieBzkaną z piękn-m ogrodem, 

która  kosztowała 40.000 K , a teiaz -  o di 
stosunków nizinnych jest za 30.000 K dc 
nabycia, dług ciężąc] 10.000 K. Jest w niej 6 
umeblc danych ubikacyi, teraz nowo ukończo
nych na piętrze, osobno lub razem na sezon 

letni do wyr ajęcia.
Wiadomośfi: Krawczyk Chabówka (miejsce 

kąpielowe Rabka). 2644 6 6

m 21
Towarzystwo domowych ro- 

H  t f i  l>ót pończoszkowych. Poszu 
y i / l a .1 1 1 1  kujemy osób ouojga płci 

dc plecienia na naszej u « -
| * ^ S j y S y S  _  szynie. Prosta i szybl.a pra- 

ca Przez caG  f°k w domn. 
Wiadomości wstępnych nie 

'■ i' potrzeba. Odległość nie sta- 
j" 1 *  nowi przeszkody, a my

sprzedajemy roDotę. — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 2505 11 0

Thos. H. Whittir k I Ska, Praga. Frau-
tiśkoyo nabfcżi 6— 192.

S w o s z o w ic e
Zamafl kąpielowy go! Mm. Me mm nor i mota

Wskazania: zapalenia stawów, go^cce mięśniowe i kostne (reumatyzm), choroby 
skóry, kiła, zatrncu. rtęcią. Lekarz w miejscu. Mieszkania wygodne od skromnych 
do urządzonych z komfortem (od 10—40 złr. npesięcznie). Ceny bardzo umiar
kowane. Restauracya. Gry towarzyskie. Koncertu muzyki wojskowej. Połączenia 
z Krakowem kilkanaście razy dziennie pociągami i omnibusami. —  Zgłoszenia

przyjmuje Zarzad. 2917 l 3

Z ak ład  p o g rz e b o w y najwyiszemi nagrodari

J A N A  i ^ I N T l E Z G r O
pizj ul. fw. Tomasza 1.4, tui przy placu Szczupatiskiin. Filia, ulica Kopernika I. S. —  Telefon lir 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzanie zwłok ze w ,zystkich
krajów europejskich, 2921 1 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarń1 L. K. Górski.


